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10 punktów przewagi ciężko będzie odrobić

48 : 58
Kaufmanna i obu sztafet

Niepowodzenia skoczków .
decydują o przewadze gospodarzy

Sr"

KOLONIA, 19.9 (tel. wł.). 
Dawno już nie miałem okazji 
przekazywać do kraju tak nie
wesołych relacji, jak dziś z 
Kolonii. Pierwszy dzień lekko
atletycznego meczu Polska — 
NRF, rozgrywanego w Kolonii 
przyniósł zdecydowane prowa
dzenie drużynie niemieckiej 
58:18 pkt.

Ten końcowy akord europej
skiego sezonu lekkoatletyczne
go zapisany został już w sobo
tę osiągnięciami światowej kla
sy. Na pierwszym miejscu trze
ba tutaj wymienić nowy rekord 
Europy Niemca Kaufmanna, 
który wynikiem 45.8 poprawił 
o 0,2 sek. stary, przedwojenny
jeszcze rekord swego 
Harbiga.

Dla nas rekordowo

rodaka

zakoń-

Na stadionie Waltera. Ulbrlchta w Berlinie odbyło się przy
NRD i NRF.drzwiach zamkniętych spotkanie piłkarzy -----  

Zwycięzca dwóch meczów ma reprezentować Niemcy w eli
minacjach przedolimpijskich i spotka się m. in. z Polska. 
Mecz w Berlinie wygrali piłkarze NRF 2:0. Spotkanie re
wanżowe odbędzie się w NRF, Na zdjęciu Schaefer (NRF) 

walczy o piłkę z Erlerem (NRD), z prawej.
Fof CAF

cryla się sztafeta 4x100 m, któ
ra mimo przegranej « zespo
łem niemieckim, zapisała na 
swym koncie światowej klasy 
wynik 40.0.

Oczywiście na wyniki w bie
gach sprinterskieb ma również 
wpływ 500-metrowa bieżnia 
kolońskiego stadionu, ale jak 
dotychczas biegi ponad 200 m 
nie są rozgraniczane i wyniki 
ich osobno notowane, tak więc, 
zarówno rekord Europy Kauf
manna Jak i rekord Polski szta
fety 4x100 m mają pełne szan
se zatwierdzenia.

Nie -można również zapomi
nać o-wynikach w innych kon
kurencjach. 13,6 Lauer* na 110 
m pł., 10.4 Germara na 100 m, 
13.59,8, Zimnego na 5.000 m, 
56,31 Piątkowskiego w dysku, 
65,57 Ruta w młocie — to rów
nież wyniki, które zupełnie

more® 2
W Szczecinie jak w Kolonii

58:48 prowadzą 
młodzi lekkoatleci NRF

SZCZECIN 19.9. (tel. wŁ) 
pięknej pogodzie rozpo- 

w?ly się na doskonalę przygo- 
towanyrn stadionie Pogoni w 
szczecinie międzypaństwowe 
zawody lekkoatletyczne Polska 
— NRF reprezentacji młodzież 
»wych. Niestety, wbrew prze
widywaniom polskich ■ statysty- 
*°w, pierwszy dzień przyniósł 
dość znaczną przewagę punkto
wą młodym Niemcom, którzy

spisywali się nad wyraz dobrze, 
uzyskując w kilku konkuren
cjach podwójne zwycięstwa i 
obejmując prowadzenie 58:48.

' Zawód sprawili szczególnie bie
gacze. na 15OT m. I sooo m. Na isoo m 
młody szczecinianin Toczek pobiegł 
bardzo nieekonomicznie, pozwolił 
sio zablokować dwóm Niemcom, 
męczył sie krótkim krokiem prze, 
clwnlków I zamiast wyjść na Pro
wadzenie biegł na czwartej pozj- 
cli. Kiedy wiec Niemiec Czock a- 
sekurowańy sprytnie przez ..swego

rodaka Krausego. rozpoczął finisz 
na 300 m przed meta. Toczek mu. 
sial przystąpić do kontrataku z 
czwarte) pozycji. Bardzo słabo po- 
biegł drugi Polak - Jerzy, który 
utrzymał sie na -trzeciej pozycji 
tylko dz’eki nadludzkim wysiłkom.
‘Sytuacja powtórzyła sie na 3000 m. 

Polacy przyjęli taktykę gości, wy-
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POD. „MŁODZIEŻ"

CENB

80
groszy

w napadzie Polonii dobrze spisywał się Wspaniały. widzimy 
go właśnie w pojedynku z bramkarzem Arkonii Putkow- 

skim i prawym obrońca. Npwakiem, II.
Fot. ..PS" 'M,- Ssymkowskl

Sześciodniówka zakończona

Nagroda Międzynarodowa
i Srebrna Waza

GOTTWALDOV, U.» ttel.
Program ostatniego dnia motocyklo
wej Sześclodnlówkl FJM przewidy
wał w godzinach porannych start 
do najkrótszego etapu długości 127 
km, a później — po odpoczynku — 
do godzinnej próby szybkości w 
obwodzie zamkniętym na ulicach 
Gottwaldova. Ponieważ pogoda na
dal dopisywała, trasy były jak co- 
dzień suche — nic prawie nie 
wskazywało na możliwość więk
szych przetasowań w tabelach kla
syfikacyjnych poszczególnych kon
kurencji motocyklowej olimpiady.

Po jeździe okrężnej wrócili do 
parku maszyn bez punktów kar
nych wszyscy reprezentanci CSR 
w ..International Trophy” f tym 
samym już przed „godzinówką 
mieli w kieszeni końcowe zwycię
stwo." Wiadome jednak było, ze 
zacięta walka rozegra się na pra
wie 8-kllometrowym pierścieniu 
(który trzeba było pokonać w po
szczególnych klasach maszyn od l- 
do 20 razy) pomiędzy Wiechami 1 
reprezentantami NRD. Jedni 1 dru
dzy przystępowali do finałowego 
pojedynku z jednakowym balastem 
^06 pkt. karnych. Zdaniem fachow
ców Azzur! m‘.ell hand'cap w postać; 
bardzo szybkich, maleńkich Caprio- 
lo I Guzzi. Poza tym motocykle z 
Półwyspu Apenińskiego doskonale 
wvtrzvmaly trudy wielodniowej 
walki”! w porównaniu z Innymi pre
zentowały się bardzo dodatnio. Na 
drugim miejscu postawiłbym co 
do wytrzymałości sprzęt SzwedOA. 
a dopiero na trzecim CZ-etkl i 
Jawy.

Również w konkurencji „Srebr
nej Wazy” w najlepszej sytuacji 
byli gospodarze. Dwie ich oruzy- 
ny ostrzyły apetyty na ostateczny 
sukces, mając przeciwko sobie bez 
punktów karnych Finów i Rumu
nię A Polska drużyna B mogła 
myśleć, mając 1 punkt kamy z 
poprzednich dni. najwyżej o piątej 
pozycji Z równymi szansami star
towali obok nas Rumuni z zespołu
B I Niemcy zachodnie A. Zawodni
cy zdekompletowanych ekip Pol
ski A ze „Srebrnej Wazy" klu-
bowych i fabrycznych mogli więc 
Uczyć tylko na Indywidualne suk
cesy. O zespołowych dobrych loka
tach nie było Już mowy.

W Jeździć godzinnej dużą rolę 
odgrywały walory wyścigowe za
wodnika. ale przede wszystkim 
sprawność motocykla, który moż
na było przygotować do tak trud
nej przeprawy w reguł aminowym 
czasie zaledwie 15 minut.

Właściciele najmniejszych motocy
kli 75 ccm musiel! .'.wykręcić" na 
nich przeciętną szj-bkość w prćb-.e 
końcowej 58 km na godz. D1a ..setek" 
ustalono limit 64 km. na godz.. 135 j

cem — W km na godz., 173 ccm — 
75 km na godz.. 230 cera — 82 km 
na godz.. dla 350 c^m — 59 km n; 
godz. i wreszcie dla kategorii rza-

Tak trenowali nasi lekkoatleci zmiany w sztafecie na obo-. 
zie w Spalę. Trudy poniesione w tych żmudnych ćwicze- 
niech zrekompensował całkowicie rezultat, jaki uzyskali na
si reprezentanci w sztafecie 4 x 100 m podczas meczu Pplr 
ska _ nrf w Kolonii. Na zdjęciach od prawej Zieliński,

W Zabrzu przełamano „komplet ŁKS'

Wielki mecz Soporka
ZABRZE, 19.9 (tel. wł.) Gór-

nik Zabrze ŁKS 2:1 (2:1).
Bramki zdobyli: w 9 min. So- 
porek, w 22 — Lentner, w 31 — 
Wilczek. Sędziował Hołyst z
Warszawy, 
siący.

GÓRNIK:
Florenski, 
Olejnik,

Widzów ok. 20 ty-

Szołtysek, Franosz, 
Hajduk, Gawlik,

Kowalski (Szalecki),
Wilczek, Kowal, Pohl, Lentner.

ŁKS: Bem, Szczepański,
Wlazły, Stusio, Soporek, Sarna, 
Jezierski, Sass, Szymborski, 
Wieteski, Kowalcc.

Atmosfera sporego zdenerwo
wania panowała przed tym me
czem w słatni zabrzan. Piłkarze 
lubią jednak być przesądni, 
często poddają się „urokowi" 
metafizyki. .To nic, że Górnik 
kroczył ostatnio od zwycięstwa 
do zwycięstwa, natomiast ŁKSPOD „CZECHOSŁOWACT”

Jan Szczerbakteuncz, jeden z najbardziej utalentowanych raidowców polskich na trasie dru
giego etapu Szeseiodniowkt. Niestety wysłużone Maico, odmówiło posłuszeństwa i w następ
nym dniu Szczerbakiewicz musiał się wycofać. ... ■ Fot. CAF'

przeżywał poważny kryzys. któ-
rego szczytowy punkt wypadł 
akurat w Luksemburgu. Ale 
Górnik Zabrze ani razu jeszcze 
nie wygrał z ŁKS! Świadomość 
tego faktu bardzo wiaśnie de
nerwowała piłkarzy lidera tay 
beli. Wyszli oni na boisko moc
no roztrzęsieni, nie rozpoczyna
jąc spotkania z tak charakte
rystycznym dla nich impetem 
od pierwszego gwizdka.

Nie jesteśmy wyznawcami 
metafizyki i bardziej przema
wiają do nas fakty. Obecnie 
Zabrze posiada silniejszą jede
nastkę piłkarską niż Łódź, i 
chyba najzupełniej zasłużenie 
przejmie od stolicy włókniarzy 
mistrzowską koronę. Ale coś 
jednak z tej „metafizyki” jest: 
ŁKS umie rzeczywiście grać ż 
Górnikiem, potrafi zawsze w 
spotkaniu z drużyną zabrską 
zdobyć się na grę, jeśli nie do
brą to przynajmniej skuteczną.

Gdy ogłaszano skład Jedenastki 
łódzkiej, z którego wynikało, że So- 
porek wystąpi na prawej pomocy, 
było jasne, że łodzianie wybiegną 
na boisko z wyraźnym nastawieniem 
taktycznym. Soporka oddelegowano 
do starannego krycia najniebez
pieczniejszego Strzelca ligi, Ernesta 
Pohla. Można było sądzić zatem, 
że ŁKS decyduje się już z góry na 
taktykę defensywną. Że tak w prak
tyce ' nie było, to zasługa Soporka, 
który znalazł tyle sil, by pracować 
niestrudzenie w defensywie, ale 
równocześnie włączać się z dużym 
powodzeniem do akcji własnego na
padu.

Soporek był najlepszym piłkarzem 
na boisku. Pohl, zaszachował bez
pardonowo, wyłączając go niemal 
całkowicie z gry. Mało tego, Sopo
rek by] także często ostatnią In
stancją broniącą napastnikom go
spodarzy dostępu na pole karne. 
Mało tego, strzelił piękną bramkę. 
W takiej formie i kondycji byłby 
chyba Soporek najlepszym w kra
ju pomocnikiem.

Górnik nie rozpoczął meczu (Jak 
to się Już wyżej rzekto) z wrodzo
nym impetem. Zaczął nerwowo, ja
koś bojaźliwie. Wprawdzie w 7 min.
przeprowadził bardzo ładną akcję 
zakończona strzałem Pohla prosto w 
ręce bramkarza łodzian, to jednak 
nie była ona wynikiem jakiejś wagi.

POD „SOPOREK”

prze-

6¾
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Tę różnicę trudno będzie odrobić!
Klęska skoczków na stadionie w Kolonii
Słaba forma Orywala - piękna walka sztafet

KOLONIA, 10.8 (tef. wl.). Fta- 
dlon w Kolonii napęcznlał od wi
dzów 1 trudno było doszukać się 
ha jego rozległych trybunach 
wolnych miejsc. Ponad 30 tys. ko-
lortczykrtw
Milen dorff.

przybyło w sobotę do
gdzie

atad’on, aby być
położony Jest 

Świadkami od
dawna reklamowanego spotkania 
czołowych lekkoatletycznych dru
żyn świata. — Polska l NRF. Tak 
naładowanej widowni nie ogląda* 
liśmy bodaj od mecziu Polska- — 
USA. rozegranego przed rokiem w 
WarezBwfe.* Każdy gest każdy 
krok zawodnika niemieckiego Je
szcze przed meczem śledzony byl 
e niezwykłą uwagą 1 natychmiasto
wą reakcją, stwarzającą dla go- 
epodarzy maksimum dobrej atmo
sfery, w której najłatwiej ó za
skakująco wynikL

A mecz rozpoczął się chyba 
zupełnie — „normalnie”. Cl. 
którzy liczyli, to Muzyk może 
sprawić niespodziankę 1 ewen
tualnie wyprzedzić Pensbergera na 
110 m pł.. szybko zostali wypro
wadzeni x błędu. Polak wystarto
wał zresztą doskonało i przez 
większość dystansu utrzymywał się 
na 2 miejscu, ale końcówka Pen- 
ebergera, bo Lauer był już daw
no w przedzie, była tak porywa
jąca, że w rezultacie zakończyło 
się wszystko normalnie, to zna
czy dubletem dla Niemców.

W tej konkurencji mieliśmy 
pierwszą zapowiedź doskonałych 
rezultatów. Jakie miały paść póź
niej. Lauer użytkuje wynik 13,6. 
a więc Jeden r, najlepszych wyni
ków świata, bljąc oczywiście re
kord stadionu.

W rzucie dyskiem Polacy Już 
w pierwszej kolejce objęli pro
wadzenia, przy czym Piątkowski u- 
cyskał 51.33. Begler 51.05, a naj- 
groźn’e|szy rywal Polaków Buehrle 
— 50.89. 6d drugiej serii Piątkow
ski rozpoczął swój kolejny kon
cert rzutów w granicach 55 m. 
a kiedy Buehrle zaczął systema
tycznie palić, wszystko wygląda
ło bardzo różowo;

aię zawodnicy do biegu na 400 m. 
Chociaż liczymy tu również na po
dwójna zwycięstwo Niemców, to 
Jednak ewentualne Ich przedziele
nia stworzyłoby nam Już nieco ko
rzystniejszą sytuację. Kiedy więc 
Swatowski na zewnętrznym torze 
rozpoczyna z miejsca gwałtowna 
ucieczkę i wyraźnie odrywa się od 
przeciwników, mamy wielką na
dzieję, f rekordzista Polski w 
tym właśnie biegu, najważniej
szym bodaj w całym sezonie, po* 
każę się znów z Jak najlepszej, a 
może 1 rekordowej strony. Nadzieje 
zniknęły Jednak po wyjściu na 
prostą, gdzie Kaufmann | Kinder
rozpoczęli twój finisz.

Końcówka Kaufmanna 
szybka, że o utrzymaniu 
nim obsolutnie nio było

był* tak

prawie alę nitce I brzmi 80:18 ha 
korzyść NRF.

Klasa Falka
Na atarcla sprinterzy, którzy ro

zegrają bieg na 100 m. Czeka nas 
dublet — myślimy w duchu, bo 
przecież Germar 1 Gamper to 
sprinterzy najwyższej klasy, a 
Foik Jakoś dotychczas nie miał 
zbyt wiele szczęścia w pojedyn
kach polsko - niemieckich. Komp
letna cisza zaległa stadion, kiedy 
starter uniósł pistolet do góry, 
wyczekał moment l oto nastąpił 
Jakby przydługi nieco strzał. Za
wodnicy zerwali się z wyjątkiem 
Germara. Folk biegł do 40 m za-

I' . Rekordowy bieg 
{ > Kaufmanna

Przerywamy J»dnak obłerwacj. 
dy.ku, gdyż na starci, uatawlają

GórzeJ, że Swatowskl stanął niemal 
w miejscu i od razu wylądował na 
ostatniej pozycji. Kowalski do koń
ca walczył * Kinderem o drugą 
lokatę, ale 1 tutaj ostatnie metry 
zadecydowały o sukcesie Niemca. 
Znów potężny wybuch entuzjazmu 
na trybunach, a my zajęci noto
waniom przebiegu konkurencji nie 
wiemy Jeszcze, że byliśmy świad
kami ’ nowego rekordu Europy. 
Kaufmann uzyskał bowiorn czas 
45,6, schodząc Jako pierwszy Eu
ropejczyk poniżej granicy 46 sek, 
którą Jeszcze przód wojną osią
gną! sławny Harbig, a po wojnie 
wynik 46,0 uzyskał także radzie
cki biegacz Ignatiew.

Kowalskiego trzeba pochwalić 
za zaciętą walkę do końca oraz 
nowy rekord życiowy 47,0. Nie 
zmieniło to jednak punktacji 1 oto 
po dwóch konkurencjach mamy 
Już wynik 16:6 dla Niemców,

A tymczasem w dysku po trzech 
kolejkach sytuacja baz zmian. Pro-

Wyniki
100 m: 1; Germar — 10.4, ■ 

2. Folk — 10.6, 8. Gamper 
— 10.6, 4. Zieliński — 10.T;

400 m: 1. Kau£mann —
45.8 (rekord Europy), 2. 
Kinder — 46.7, 3. Kowaliki 
— 47.0, 4. Swat o wskl — 
47.6;

1.500 m: 1. Lewandowski 
— 3.48,0, 2. Brenner — 
3.48,3, 3. Stracke — 3.48,4,
4. Orywał

5000 m
13,59,8.
14.04,6, 
— 14.10,4, 
14.25,0;

L

3.52.2;
1. Zimny — 
J ochra on — 
Mueller —
KleefMd —

wadzi Piątkowski 56.31 przed
Beglerem. Buehria 1 Pfllegerem. 
Czwarta kolejka przynosi jednak 
sukces Niemcom. Buehria rzuca 
51.78, wyprzedzając o 73 cm Be- 
glera. bo końca pozostały co 
prawda Jeszcze 2 serie, ale nic 
•lę Już n*a rmtwila. Jadynia Pflłe- 
gar ostatnim rzutem osiąga swój 
najlepszy wynik 48.71 1 rzut dy
skiem wygrywamy 7:4, chociaż 
mogło być 8:3, a stan meczu po-

Wspaniała sztafeta 4x100
na zakończenie
I DNIA MECZU

110 ppł: 1. Lauer — 13.6, 
2. Pensberger — 14.4, 3. 
Muzyk — 14.6, 4. Bugała — 
15.0;

4x100 m: 1. NRF (Gam
per, Lauer, • Mahlendorf, 
Germar) — 39,8, 2. Polaka 
(Zieliński, Folk, Jarzem- 
bowskl, E. Schmidt) — 
40.0 (ritkocii Polaki);

skok wwyi: 1. Puell — 
201, 2. RIebensahgi — 198, 
3. Fabrykowskl — 198, 4. 
Z.'Lewandowski — 195;

skok w dal: 1. Stelnbach 
775, 2. Kropldłowaki — 
766, 3. Molzberger — 762, 
4. Grabowski — 743;

rzut dyskiem: 1, Piąt
kowski 56.31, 2. Buehrle 
— 51.78, 3. Begler — 51.05, 
4. Pflieger — 48.71;

rzut młotem: 1. Rut — 
65.57, 2. Ciepły — 64.12, 3. 
Glotzbach — 58.81, 4. Lo
renz — 55.80;

Polak tym razem biegł bardzo 
rozważnie. Nie silił alę na Jakieś 
zrywy l wyprzedzanie przeciwni
ka. pozwolił mu prowadzić przez 
większość dystansu, a kiedy od- 
padl z walki Kleefeld. bardzo pie
czołowicie pilnował Muellera. Każ
de przyśpieszenie Niemca likwido
wał p»ęknym. elastycznym kro
kiem. który zdradzał duży zapas 
sił u naszego reprezentanta.

Na dwa okrążenia przed metą, 
kiedy Zimny był Już niezagrożo
ny. a główna walka toczyła się o 
2 miejsce Jochman bardzo mądrze 
wyszedł na prowadzenie I zwal
niając nieco zmusił Niemca do 
biegnięcia na długich wirażach po 
zewnętrznym torze. Porcja dodat
kowych metrów miała swą wagę 
w ostatecznej rozgrywce. Mueller 
cały czas czaił się, czekając na 
ostatnie okrążenie, aby-długim fi
niszem zaskoczyć Polaka.- Na to 
samo czekała zresztą widownia, 
bez przerwy skandująca nazwisko 
Niemca. I kiedy właśnie na przed
ostatniej prostej Niemiec nagle 
sprlntersklm krokiem zerwał się 
do przodu i wyszedł przed Pola
ka. ten dotrzymał mu z łatwością 
kroku.

Na 200 m przed metą Mueller 
na moment zwolnił, pragnąc wy
tchnąć — wtedy właśnie nastąpiła 
błyskawiczna riposta xe strony 
Jochmana. Na przestrzeni 10 m 
włączył on taką przerzutkę. że wi
downia w jednej sekundzie za
milkła. nie widząc Już absolutnie 
żadnych szans dla Muellera. Na 
hleżn’ pozostał kończący wspania
łym finiszem bieg Z’mny. dale] sa
motny Jochman । dnnlern kilkana
ście metrów za nim Mueller 1 Klee
feld. Ten debiut podreperował na
sze samopoczucie, a poza tym po
prawił mocno punktację. Różnica 
zmniejszyła się bowiem do 5 pkt. 
1 w tym momencie wynik brzmiał 
30:25 dla Niemców.

najlepizy wynik brzmi 9.58. Steln- 
bach, demonstrując «tomowy roz
bieg i piękny lot. poprawia się jesz- 
cize na '<,75. Kroptd*owbkj roAn.ez 
na 7.53, aie wszystko 10 za maio. 
gdyż Moizoertcr również- nie za
sypia gruszek w popiele i wyciąga

Osiauu* kolejka «koków miaje
nas w zupełnej depresji, 
aia Niemców w skobli w

Dublet 
dal, 10

przecież mej>podzianKat Htora w za
sadzie powinna zadecydować o. 10.-. 
bach tego meczu. Tymczasem Je
den udany skoK Grabowskiego wy
nosi 7,43 i nie może n.u dac lep
szego miejsca, niż czwarte. Steąi- 
Dhun ma bkuk spalony i oto. z nie- 
zwykiym napięcem czexamy na 
KropidiowsKiego. W mm os^tnia 
nadzieja -Pola* ma nareszcie skok 
udany 1’ chociaż wymiuem gW me 
zdołał wyprzedzić Steinbacha, to 
jednak wyszedł na z mej»ce prze»* 
Molzbergera.

Ten ma jeszcze ostatni skok, ale 
osiąga tylko 7,ez.

PujedyneK w skoku w dal z pew
nością zapiszemy do kromki spot
kań najbardziej dramatycznych, 
ale i niezbyt dla nas aaszczyuiych. 
Na przegraną 4:7 nikt me uczy* 1 
oto punktacja brzmi 48:40 dla_NilF. 
Przed nami jeszcze bieg na 1.500 m 
oraz sztafe.a 4X100 m.

Orywał dopiero czwarty

Zieliński n« plerwne) «nianie 
świetnie pobiegł x Gamperem, me 
tracąc prawie nic do tak doskona
łego biegacza. Koik jeszcze raz bły
sną! olbfzymą t klasą, nądraoiając 
prawie l m na’ Lauerze. Doskona
ła zmiana z Jarzembowskitn /.wy
prowadziła Polskę na ostatniej pro
stej. na, pierwsze .miejsce. Sclimidl 
mia! ponad 2 m przewagi nad Ger- 
marem. gdv ten odbierał paieczKę 
od Mahiendorfą. Oglądaliśmy teraz 
pojedvnek zawodników, k.órych 
dzielna wyraźna różnra klasy. 
Schmidt pobiegł zresztą doskonale, 
ale musiał ulec Germarowl na 
os ainich metrach. .

Zwvclęstwo pozostało więc tra
dycyjnie przy drużynie niemiec
kiej, ale podobnie jak przed 2 la
ty w Stuttgarcie, po 300 m lepszj 
był jeszcze zespół Polski. Na osło
dę pozostał nam w każdym razie 
doskonały rekord Polski, a przy 
okazji zawodnicy polscy zmusili 
Niemców do osiągnięcia światowej 
klasy wyniku 39,9.

Podliczamy ostatnią konkurencję 
1 wychodzi nam wrnik 58:48 na ko
rzyść NRF. Nie ma co ukrywać, 
źe tak wysokie prowadzenie posta
wiło drużynę polska w ciężkiej sy
tuacji, ale o tym piszemy Już na 
innym miejscu.

Zygmunt Gluszek

Stanisław Kubiak na Waregu podbił serca budapeszteńskiej 
widowni będąc niespodzianką tamtejszych międzynarodo
wych zawodów konnych. Na zdjęciu Wareg rozgrywa walką 
o pierwsze miejsce w potędze skoku (na wysokości 2 tn), 
zajmując II miejsce, ulegając jedynie słynnemu koniowi 
węgierskiemu Aranyasowi. Fot. Ąrchtwum pzj

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

„przemeblowały" dotychczaso
we rekordy stadionu w Kolonii.

W meczu międzypaństwowym 
główną rolę odgrywa Jednak 
punktacja wszystkich konku
rencji, a pod tym względem sy
tuacja dla nas nie wygląda 
Xbyt różowo. Straty ai 10 pkt. 
w pierwszym dniu zawodów 
przy rozegraniu w sobotę biegu 
1.500 m nie spodziewał się nikt.

śdć do Jakiejkolwiek niespo
dzianki > sensie ujemnym, a 
wszystkie nasze atuty trzeba 
w pełni wykorzystać.

Kiedy zaraz po zakończeniu 
pierwszego dnia zawodów 
wśród 7-osobowej grupki pol
skich dziennikarzy zaczęto 
gwałtownie przeliczać to, co

. Taaaoki miot
Rzut młotem stał na bardno wy

sokim poziomie, ale odnosi się to 
tylko do dwójki Polaków. Rut I 
Ciepły walczyli tylko między sobą 
a prowadzenie po pierwszych rzu
tach objął Ciepły, który w pierw
szej kolejce miał 61.54 podczas 
gdy Rut 60.75. Dwa doskonale 
rzuty Ruta w 2 1 3 serii były spa
lone, a tvmczasem Cieplv doszedł 
do rezultatu 64.12. będącego jego 
najlepszym tegorocznym wyni
kiem. Dopiero w czwartej kolejce 
Rut oddają czysty rzut i Jest o 
krok od pobicia własnego rekor
du Polski. Osiąga on 65.57, a więc 
zaledwie o 4 cm gorzej od swego 
rzutu z Berlina.

W następnej kolejce Polak osią
ga Jeszcze raz ponad 65 m (65.35). 
potwierdzając swą wysoką formę. 
uzvskaną w końcu sezonu. Dublet 
Polaków Jest więc oczywisty 1 na- 
ręszcie po 6 konkurencjach wy
ciągamy na remis 33:33, ale w tym 
momencie najnieprzyjemniejsze 
niespodzianki były dopiero przed

możemy zyskać niedzielę

Jeśli osiągniemy planowany du
blet na l.ouu m, io jeszcze nie bę
dzie lak zie, ale spójrzmy na oiez- 
mą. Poiacy rozpoczynają bardzo 
bojowo i na ~ ~ .....^r.-
dzi orywał.

pruwaa zeo.e wycno- 
Lewandowski z 4 po-

Sq szanse olimpijskie w military

Najbardziej 
Bpodziankę w 
sprawili nam 
Łowię w dal,

zaskakującą nie- 
sensie ujemnym 
oczywiście akocz- 

którzy zamiast
planowanego dubletu przegrali 
tę konkurencję 4:7.

Nie spełniły się równlei na
dzieje pokładane w Orywale. 
Biegacz ten nie osiągnął pełni 
sił z pierwszej połowy sezonu 
1 nie odegrał większej roli w 
biegu na 1.500 tn, a że przy tym 
drużyna polska napotkała ze
spól niemiecki doskonale przy
gotowany i niezwykle bojowo 
nastawiony w każdej konku
rencji, więc też nic dziwnego, że 
sytuacja zmieniła się radykal
nie I oto my musimy się mart
wić, Jak wyjść z depresji, jaka 
zarysowała się po pierwszym 
dniu spotkania.

Podstawowe pytanie brzmi: 
czy możemy wysrać jeszcze ten 
mecz? Oczywiście, nikt nie jest 
na pewno ty stanic odpowiedzieć 
na to niezwykle ważne pytanie. 
Możliwość zawsze istnieje, ale 
trzeba brać pod uwagę realne 
przesłanki, a te wskazują na to, 
że nadrobienie straty punktów 
będzie bardzo trudne.

Nie zmienia specjalnie sytua
cji fakt, że tak jak pierwszy 
dzień stał pod znakiem, konku- 
rencji niemieckich, tak drugi 
dzień przewiduje więcej kon
kurencji polskich. W każdym 
razie chodzi o jedno: w żadnej 
r konkurencji nie można dopu-

miny większości nie wykazywa
ły zadowolenia.

— Cudów nie ma, — słysze
liśmy wokół, a Jednak mimo 
tej bardzo niewesołej sytuacji 
wydaje nam się, że nie wszyst
ko jest Jeszcze stracone. Wia
domo, że zespól polski większą 
bojowość osiąga przeważnie 
w drugim dniu zawodów. Jeśli 
teza ta potwierdzi się, to wów
czas musimy liczyć na dublety 
w takich konkurencjach jak 
tyczka, trójskok, biegi na 10 tys. 

i 3.000 z przeszkodami oraz na 
wygraną oszczepu przynajmniej 
7:4 i biegu na 800 m również 
przynajmniej .6:5.

Odliczając spodziewany dub
let Niemców na 400 m pi. i 
zwycięstwo sztafety, pozostaną 
nam bieg na 200 m oraz pchnię
cie kulą. Wyniki tych dwóch 

konkurencji powinny właśnie 
przynieść rozstrzygnięcie koń
cowego rezultatu spotkania. Je
śli nasi kularze zdołają roz
dzielić Niemców a Foik pokusi 
się o zwycięstwo nad Germa- 
rem, wówczas—

Poczekajmy Jednak do nie
dzieli. Będziemy wtedy mieli 
wszystkie elementy tego meczu 
w ręku i przyjdzie nam ocenić 
fakty, a nie pobożne życzenia.

Zygmunt Gluszek

nim sędzia nie aatreymał go eser* 
woną chorągiewką. Okazało alę. 
że były dwa ftraaly , ala trudno 
sobie wyobrazić Jak starter zdołał 
chyba w 1/100 sekundy zauważyć 
falstart Germara I tak błyskawicz
nie wystrzelić po raz drugi. Za
wodnicy wracają więc na miejsca, 
sle Folk ma Już w nogach 40 m 
biegu..,

Za drugim razem wszystko po
szło normalnie. Folk pokazał jed- 
nhk, to Jest sprinterem najwyższej 
klasy. Germar nie był w tym dniu 
w zasięgu Polaka, ale ten stoczył 
piękny, porywający pojedynek z 
Gamperem, walcząc od początku 
do końca o każdy centymetr. W 
pewnym momencie wydawało nam 
sle. Folk, aby utrzymać się na 
przedzie, wychyli? się zbyt do 
przodu 1 chyba się potknął... oka
zało się Jednak, źe zmyliła nas 
długość kolońsldej bieżni. To była 
taśma i ten właśnie rzut zadecy
dował o 2 miejscu Foika, 100 m 
przegrywamy więc tylko 4:7 a nie 
3:8, ale nie polepsza to naszej sy
tuacji punktowej bowiem po 4 
konkurencjach prowadza Niemcy 
różnicą aż 10 pkt. — 27:17.

Dubiel „długasów"
Kiedy na «tadlon wyazll długo

dystansowcy, aby roiegrać bieg 
na 5.000 m. niemieccy widzowie, 
podekscytowani dotychczasowymi 
zwycięstwami, z miejsca zaczęli 
dopingować Muellera, spodziewa
jąc się po nim takiej .amej aen- 
sacj! Jaką przed rokiem eprawit w 
meczu z biegaczami radzieckimi.

Tym razem Jednak Polacy poka
zali całą swoją klas,. Zimny z 
mi.Jsca odwwal ai, od partnerów 
1 uzyskując 10 a potem 15 m 
przewagi, biegł swoim własnym, 
dość ostrym t.mpem, nts pozwala
jąc Niemcom na chowani, ai, za 
jego plecami. Mueller bardzo am
bitnie próbował postawić począt
kowo wszystko na Jedną kartę. Kil
kakrotnie zrywał się. starając ale 
zmniejszyć dystans, dzielący go od 
Zimnego. Kiedy Jednak . zoriento
wał się, że Zimny Jest poza Jego 
•zosięglem. całą swoją energię sku
pił na pokonaniu Jochmana.

nimi. 
Oto w .koku Niemiec

Puell tkacza czysta od pierwszej 
wysokości 1 widać, te o pokona 
niu go nie ma mowy,. -Kiedy na 
wysokości 195 Lewandowski prze
chodzi poprzeczkę za pierwszym 
razem, a Rłebensahm za drugim, 
wydaje się. że tę konkurencję mo
żemy przegrać najwyżej 4;7. 
Wszystko Jednak rozstrzygnęło się 
na wysokości 198. Obaj Niemcy 
mieli czyste skoki Już w pierwszej 
próbie. Fabrykowskl potrzebował 
dwóch skoków na pokonanie tej 
wysokości, a Lewandowski niespo
dziewanie odpadl z konkurencji. 
Fabrykowskl mus.alby więc za 
pierwszym skokiem przejść 2.01 a 
Rlebensahm za drugim. Tak jed
nak się nie dzieje. Nikomu oprócz 
Puella nie udaje się przejść 2.01 
1 oto zapisujemy kolejny dublet 
dla Niemców i ich prowadzenie w 
ogólnej punktacji 41:36.

Niemiecka bomba
W.zystko 10 Jednak nic t po-

kiują tempo. Fo 400 m Lewandow
ski lUŁUje Orywala w prowadzaniu, 
a len po następnym okrążeniu 
znów LewanduwbKiego. roiacy 
pragną, więc .swobodnie pokiero
wać tempem' biegu, aby w Kón- 

. cówce zachować siły na osunecz- 
ną rozgrywkę. Plan ten jednak nie 
powiódł »lę. Breuner i 
schowani za plecami Polaków, z 
łatwością wytrzymali tempo i oto 
kiedy na 30« m przed metą doszło 
do ostatecznej rozgrywk*, N.emcy 
bojowo zaatakowali naszą parę. Le
wandowski, nie apeszony nagłym 
przyspieszeniem, swobodnie wy
szedł na prowadzenie, starając się 
przycisnąć Niemców dó bandy. Te
go samego spodziewamy się po 
Orywale. Na długim wirażu kolon- 
skiego stadionu można już swo
bodniej odetchnąć 1 poczekać na 
ostateczną rozgrywkę na ostatniej 
prostej. Ale Grywała siły opuściły 
już przed wirażem. Brenner pierw
szy był na krzywiżnie 1 zdołał 
rozdzielić polską parę.

To właśnie zadecydowało. Orywał 
skończył swój zapas sil 1 na ostat
niej prostej oglądaliśmy sytuację 

-jak przed rokiem w Warszawie. 
Polak truchcikiem. Jako ostatni 
kończy tę konkurencję, & tymcza
sem Lewandowski musi wytężyć 
wszystkie siły, aby nie dać uę 
ubiec finiszującym z wielkim ani
muszem Niemcom. Zwycięstwo zo- 
staje przy nim, ale jakże skromne. 
Z planowanego dubleta wyszło tyl
ko S:5. A więc i tataj wyraźna 
>trata punktów;: Z rachunków wy
nika, że prowadzenie Niemców w 
dalszym ciągu jest zdecydowane, 
o czym mówi wynik S3:M.

Wielkie widowisko
Sztafeta 4x10« m była wielkim 

widowi,kiem, w którym Polacy po
prawili rekord Polaki, twiatowej 
klaty wynikiem 10,0.

równaniu skokiem Na-

pach nie znajdziemy takiej punkta
cji, w której zwycięzcą mógłby 
zostać Jeden z zawodników nie- 

' - tymczasem w tejniieckich,
konkurencji gospodarze przygoto
wali swego rodzaju bombę. Tą 
bombą był Stelnbach, o którym 
przed meczem nie wspominało się 
ani słowem. A właśnie ten dosko
nały sprinter Już w pierwszej ko
lejce zaskakuje całą stawkę wy
nikiem 7.74. Oczywiście taki rezul
tat nie Jest przecież nieosiągalny 
dla Polaków, no ale sytuacja nie 
wygląda najlepiej, zwłaszcza. że 
Grabowski ma olbrzymie kłopoty 
z rozbiegiem 1 pierwsze dwa sko
ki pali.

W trzec*jeJ próbie sędziowie za
pisują mu... 5,58. Kropldłowskl rów
nież ma pierwsze dwa skoki prze
kroczone, a w trzecim osiąga 7.42. 
Wszystko to za mało na Niemców, 
którzy po trzech kolejkach objęli 
podwójne prowadzenie, gdyż Molz- 
berger legitymuje się już wynikiem

Druga pniowa tej konkurencji do 
ostatniej serii nie zmienia sytua
cji. Grabowski znów ma dwa skoki 
spalone 1 do ostatniej próby jego

W pólśkitn autobusie
na trasie stadion - hotel

Młodzież jeździecko
wysuwa się na czoło
STATNTE występy jeźdźców na 

v forum międzynarodowym, przy
niosły miłośnikom tego sportu nie
co radości, tym bardziej, że począ
tek sezonu, a w szczególności mię
dzynarodowe zawody na własnym 
terenie — w Sopocie, n!e zapisały 
się dobrze w historii naszego jeź
dziectwa. •:

Po poprawieniu w pewnym sto- 
onlu renomy na hipodromie akwl- 
żgrańsklm 1 niezłej postawie na
szej młodzieży na mistrzostwach 
Europy w Londynie, przyszła kolej 
na najcięższą próbę, mistrzostwa 
Europy seniorów we wszechstron
nym konkursie konia wierzchowe-

do WKKW czego najlepszym dowo
dem jest fakt, że ekipa szwajcar
ska przyjechała do Anglii z ko- 
n'em, zakupionym w Polsce (Mono
pol), a reprezentacja Kanady szy
kuje się do WKKW na olimpiadę 
wyłącznie na koniach polskiej ho
dowli.

Ponieważ ponadto konkurs mili
tary (tak. się inaczej , naeywa 
WKKW) wymaga — w przeciwień-

eyeh konkurencję jeźdźców.
kawe, wśród startujących n!e-

stwie do skoków większych
unilejętnoici Jeźdźca, a nie konia, 
tedy pytanie, postawione pod adre
sem naszych chłopców, Jest tutaj 
jak najbardziej na miejscu.

GDYBY NIE UJEŻDŻANIE...
Na słynny crossowy tor w Hare- 

wood udało się czterech naszych 
jeźdźców: Babirecki. Kobyliński. 
Rozcżynlalskf i Orłoś, aby dsć nam 
odpowiedź ria pytanie, eo Warci, są 
Polacyw drugiej olimpijskiej, kon
kurencji jeździeckiej WKKW. / W 
skokach zdajemy sobie jasno spra
wę. że na medale olimpijskie, a
chyba l punktowane miejsca.
wobec, niezwykle 'silnej konkuren
cji. trudno jest Uczyć. Podkreśla- 
my słowo Polacy, gdyż konie pol
skiej hodowli wybitnie nadają się

spółpraca sportowa
polsko-jugosłowiańska
W Belgradzie został podpisa-

protokół wymianie i
współpracy sportowej między 
Polską a Federacyjną Republi
ką Jugosławii na rok 1960.

Ze strony polskiej protokół 
podpisał przewodniczący Głów
nego Komitetu Kultury Fizycz
nej — Włodzimierz Beczek, ze 
strony jugosłowiańskiej prze
wodniczący Stowarzyszenia 
Związków Sportowych Jugo
sławii — Mika Tripolo.

Obydwie strony pozytywnie 
oceniły dotychczasowe kontak
ty stwierdzając, że obustronna 
wymiana ekip sportowych słu
ży pogłębianiu przyjaźni 1 zbli
żeniu między naszymi krajami.

Podpisany protokół pro-
gram spotkań na rok 1950 za
wiera między innymi:

spotkanie międzypaństwowe 
bokserów w Polsce, udział ko
larskiej reprezentacji Jugosła
wii w Wyścigu Pokoju I w Wy
ścigu Dookoła Polski, spotka-

nie reprezentacji państwowych 
w piłce ręcznej, mężczyzn i ko
biet, spotkanie w piłce wodnej, 
skokach do wody i pływaniu w 
Krakowie, a także spotkania 
międzypaństwowe w zapasach, 
klubowe spotkania w piłce no
żnej itp. Program wymiany 
obustronnej obejmuje także 
wymianę doświadczeń w dzie
dzinie wychowania fizycznego, 
nauki, filmów I literatury spor
towej.

Strona Jugosłowiańska wyra
ziła swoje zainteresowanie wy
nikami pracy polskich trene
rów lekkiej atletyki, ze strony 
polskiej interesowano się do
świadczeniami pracy trenerów 
jugosłowiańskiej piłki nożnej i 
piłki wodnej.

Szczegóły kalendarza spotkań 
zostaną ostatecznie* ustalone
między związkami sportowymi 
obu naszych krajów, w każdej 
z poszczególnych
sportu, «objętych 
rzem.

dyscyplin 
kalenda-

ii
i
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..PRASA SPORTOWA"
Telefony, centrala 84241 I.84242 

oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny I Sekretariat — 89116 
Sekretarze Redakcji 82604. Dział 
Informacli 89106. Dział 
ny 09366 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie w 
qodz. 12—13Redaguje Kolegium w skłaoz^a- 
Grzegorz Aleksandrowicz 
tarz red.). Lech Ce-qowskl Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny). Wi 
told Szeremeta (sekretarz red.) 
Jerzy Zmarzllk (z-ca nacz. redak
tora).

Za treść ogłoszeń redakcja me 
odpowiada.

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe I listo-, 
nosze. Prenumeratę zagraniczną 

PS" _ Przedsiębiorstwo Kolpor
tażu Wydawnictw Zaqranlcznych 
„Ruch". Dział Eksportu. W-wa, ul. 
Wilcza 40 Cena prenumeraty w 
kraju (za granicą) miesięcznie: 
12,80 (17.95), kąwrtatnie: 38.40 
(53.80). półrocznie: 76.80 (107.60) 
rocznie: (215.20).

I KOLONIA, 19.9. (tel. wł.). Cięż
ko było dopchać się do autobu
su, który po zawodach odwoził 
Polaków do hotelu. Był on tak 
szczelnie oblężony przęg naszych 
rodaków z Niemiec, że musieli- 
śmy użyć pomocy zawodników, 
aby dostać się do wnętrza. Jakże 
różny był jednak, nastrój wśród 
biało-czerwonych, w porównaniu 
z tym. Jakiego byliśmy. świadka
mi przed. 3 laty w Stuttgarcie. 
Atmosferę można określić jako 
skupioną, pozbawioną żartów, do
wcipów. a pełną powagi..

Nie trzeba było liczyć tak op- I tymistycznle — słyszymy głos 
X Makomasktego. — Teras rachunki 
X alt zgadzają się I nie będzie tak 
X łatwo.
X — Ale właśnie dlatego przede X wszystkim nie należy załamywać 
X »1ę. Od tP8° z jak m nastawle- X nlem wyjdziecie w niedzielę na 
X boisko, zależeć będzie ostateczny X wynik — ripostuję natychmiast. 
X — Właśnie o to chodzi — pod- X chwytuje maleńki Zbikowski. 
X znany od lat ze swego bojowe- 
X go ducha. — Właśnie o to chodzi. 
X żeby nie myśleć o porażce, bo X mecz wcale n’e Jest przegrany. 
X tylko w niedzielę my muśliny 
X zdobyć się na takie nlespodsian- 
X jakie zrobili nam dziś Niem- 
T er.

— Właśnie. cóż Ja będę

za zadanie ostro poprowadzić 
pierwsze okrążenie, aby umożli
wić zwycięstwo Lewandowskiemu. 
Gdyby udało ml się wyprzedzić 
przynajmniej jednego Niemca... 
kończy Mahomet,: a my myślimy 
w duchu że być może sztuka ta 
mu się uda. .

Najlepszy humor ma oczywiście 
Stefan Lewandowski. .Zjawił się 
on w KolOaiH w piątek wieczo
rem, ale w tak doskonałym humo
rze. źe x miejsca - rozwiał wszel
kie wątpliwości ' co do swojej 
formy,-. On -też-jedyny starał się 
dowcipkować w autobusie, szy
kując sobie także dobry humor 
na niedzielę.

Tymczasem autobus rusza, a ja 
zajmuję miejsce obok wicepreze
sa PZLA Jana Mulaka.

— Jak. pan widzi losy meczu? — 
zadaję pytanie.

r- Właściwie mam tutaj wszyst
ko-policzone, sytuacja Jest dość 
trudna, ale Jeśli drużyna pokaże 
się z takiej strony, z jakiej oglą- 
dalhimy ją Już niejednokrotnie, 
to 'Jednak zwycięstwo Jeit możli
we. Chodzi o to, aby w oszczepie 
albo kuli sprawić niespodziankę 
i wygrać oszczep dubletem a ku
lę — 6:5.

— Jak pan widzi obsadę pozo
stałych dwóch biegów długich?

— Musimy liczyć koniecznie na

stawić się polskiej parze, chociaż 4 
Zimny będzie biegł dopiero 4 I 
pierwszy raz w* życiu ten dystans. 4 ;
Krzysxkowiaka wykorzystamy 4 
więc na 3.(Hf m s przeszkodami 4 
1 wraz re Zbikowskim będą oni 4
mieli również wielką szansę na 
podwójne zwycięstwo. Nie stać 4 
nas już na żadne oszczędności i 4 
do walki trzeba rzucić wszystkie 4 
rezerwy. I kto wie. może jednak 4 
niedziela będzie dla nas bardziej 4 
radosna, niż sobota. 4

A z tyłu za nami Folk z prze- 4 
jęciem mówi o swoim starcie na 4 
IW m. 4

— Ciekawy jestem czy pan wl- 4 
dział jak starter niemiecki po- 4 
zwolił sobie na ..trick”, przecież 4 
rzadko się zdarza, aby jeden za- 4 
wodnik, właśnie Germar pozostał 4 
na starcie, a reszta wyrywała do 4 
przodu. Oczywiście 4o m sprintu 4 
to jednak coś znaczy 1 nie ma 4 
się Już takiej bezwzględnej świe- 4 
źośel ,fak bez takiego fa'startu. 4 ।

— Czy rozpatrywał pan już moż- 4 j 
llwość pokonania Germara na 4 
200 m? 4

— Jeśli starter nte zrobi znów 4 
takiet sztuki, to w każdvm ra^e 4 
w niedzielę nie zamierzam zre- 4 
zycnować z wygrania tej konku- 4 
rencj». 4

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa Polskiego”

Zam. 53U

T mógł zrobić — mówi Maknmnskl 
2 z powagą w głosie — kiedy moja 
X rola. Jest rolą zająca, który ma

10.000 m poh’eęną Óżóg z Zim- 
njmi. Nie rądzę, aby Hoeger i 
Konrad mogli skutecznie przeciw-

Autobuś dojeżdżając do Hohen- 4 
źOHerr Rlnę rwainla. a la wrska- 4 
kule w biegu, abr zdążyć na za- ♦ i 
mówiony w hcelu teiefon. < iI

Zygmunt Gluszek ♦ I

Próba ujeżdżania, próba wytrzy- 
małości 1 próba w skórach, oto 
trzydniowe konkurencje WKKW. 
Pierwsza wypadła, dla nas niepo
myślnie. Trzech naszych jeźdźców 
(najgorszy tlę nie Uczy) uzyskało 
łącznie 333 punkty ujemne, plasując 
się zdecydowanie na szarym koń
cu. Konkurencja ta była benef sem 
jeźdźców NRF (116 pkt) 1 radziec
kich (165 pkt).

Jednakże te niepowodzenia nie 
załamały naszych chłopców i w 
drugim dniu , w najcięższej 
próbie, pokazali brawurową Jazdę, 
która oczywiście nie pozwoliła im 
na cdecydowane wysunięcie się do 
przodu. Jednakże zdystansowanie 
ekipy radzieckiej było Już wyczy
nem dużej klasy.

Miarą trudności tej próby (33 km 
trasy, z której 3 km odcinek stee* 
płowy z 12 przeszkodami trzeba by
ło pizebyć w tempie 600 m na mi
nutę. a 7 km odcinek crossowy 2 
32 przeszkodami stałymi w tempie 
450 m na minutę) niech będzie 
fakt, że z 10 startujących zespołów, 
4 zostały zdekompletowane (Szwaj
caria, Irlandia, Wiochy i Szwecja 
— wszystko to rą potęgi jeździec
kie).

Można tu śmiało powiedzieć, te 
dzięki wytrzymałości koni 1 brawu
rze jeźdźców ekipa polska pokaza
ła się z jak najlepszej strony, ale 
„ciążące” na niej punkty z ujeż
dżania nie pozwoliły jej zagrozić 
czołówce.

Konkurs skoków w trzecim dniu 
jest już właśdiwle sprawdzianem 
twardości konia 1 nie przynosi za
sadniczo poważniejszych zmian. Je
śli spojrzymy na ostateczne wj-ni- 
kl (1. NRF 120 pkt, 2. wielka Bry
tania 121 pkt. 3. Francja 274 pkt, 4. 
Polska 477 pkt. 5. ZSRR 604 pkt, 8. 
Bułgaria 855 pkt) 1 przypomnimy 
sobie, te Polacy „nałapali” aż 333 
punkty na ujeżdżaniu, to bez tru
du potrafimy wskazać przyczyny 
naszej czwartej pozycji 1 zdać «o- 
ble sprawę, że przy dużej praco
witości nad koniem w codziennym 
treningu, możemy tę różnica punk
tową zniwelować.

MŁODZI DOGANIAJĄ
Wśród reprezentantów na Hare- 

wood najlepiej spisał się najmłod
szy z nich adept Jeździectwa An
drzej Kobyliński, zajmując Indywi
dualnie ił miejsce wśród <i końezą-
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mai równocześnie skoczków w Bu
dapeszcie. najlepiej wypadli rów
nież młodzi: A. Pacyńskl, st. Ku
biak l Jan Kowalczyk.

Szczególne uznanie, zdaniem sze
fa ekipy p. Jana Wieżańskiego. zys
kał sobie Stanisław Kubiak, kiory 
na malo znanjTn na Corum miedzy- 
narodowym waregu był równorzę
dnym konkurentem dla silnej czo
łówki węgierskiej w najcięższych 
konkursach.

Zajęcie przez Polaków j miejsca 
w budapeszteńskim Pucharze Naro
dów, jest oczywiście os^ągnięciem, 
ale 'sukcesem byłoby zepchnięcia 
Węgrów na 2 pozycję, gdyż pozo
stałe ekipy jak NRD. Bujana czy 
Austria niezbyt się liczą na euro
pejskiej giełdzie jeźdź.eckiei. W 
każdym . razie, w słabszym nli w 
Sopocie składzie Polacy (Byszew- 
ski, J. Kowalczyk, M. Kowalczyk i 
St. Kubiak) wzięli rewanż na ią- 
siadach z zachodu.

Zbliża się okres wewnę*wnych 
..porachunków*'. Między 1 a 4 paź
dziernika odbędą się w Poznaniu 
mistrzostwa Polski w ujeżdżaniu 
konia I skokach przez przeszkody, 
a w’ trzv tygodnie potem w Siera
kowie Wlkp. w WKKW. Sprawa ty
tułów Jest w roku obecnym otwar
ta bardziej niż kiedykolwiek, a 
młodzi Jeźdźcy nie będą chyba 
czuli respektu przed starszymi ko*
legami.

Witold Domański

Zawody
kościuszkowskie
w niedzielę

w Warszawie
LETNIE zawody kościuszkowski» 

cieszą się nie mniejszą popu.ar- 
nością od rozgrywanych na 
kul br. zawodów walterowikich. w 
zawodach kościuszkowskich s'arm- 
Wało już na terenie całego kraju 
332347 uczęstników. Liczba ta naj
prawdopodobniej nieznacznie wzro
śnie, gdyż nie obejmuje ona jesz
cze wszystkich eawodów ehm na- 
cyjnych na szczeblu kół, szkol i 
hufców harcerskich. Najliczniejszy 
Jest udział członków LP2 — llHys. 
oraz ZHP — 19 tys., LZS — 18 V'3- 
i wojska — 18 tys. Wśród woje
wództw zdecydownle przoduje Wro
cław — -38 tys.. przed Poznaniem — 
23 tys. i Gdańskiem — 21 tys. Naj
mniejszą popularność zawody te 
zdobyty w województwie białostoc
kim — 13 tys. oraz w stolicy — oK-

Ostatnia lokata stolicy nie jest w 
pełni uzasadniona. Młodzież war-
szawaka przeclwleństwle
młodzieży Innych województw nia 
może narzekać na brak dużej Iloś
ci atrakcyjnych Imprez i stąd tet 
stosunkowo słabo interesuje sę za
wodami kościuszkowsk‘ml. Przewi
duje się. że w pierwszej eliminacji 
na terenie Warszawy startować bę
dzie ponad io tys. uezestn ków. 
Przed kilkoma dniami eakończone 
zostały eliminacje w szkołach, ko* 
łach i klubach sportowych, a już 
od najbliższej niedzieli, 20 bm, roz
poczętą się eliminacje dzielnicowe. 
W ostatnim okresie notuje się bar
dzo liczny udział młodzieży szkól 
warszawskich, które począwszy od 
I września przeprowadziły wiele 
zawodów eliminacyjnych. Najlepiej 
zawody te zorganizowane zostały w 
szkole im. Waryńskiego na Pradze, 
gimnazjum Władysława IV. Techni
kum Budowy Samochodów, szkole 
nr M przy ul. Żelaznej oraz szkole 
zawodowej przy ul Okopowej.

Pierwsze zawody dzielnicowe 
przeprowadzone zostaną 20 bm. na 
Stadionie Dziesięciolecia dla mło
dzieży praskiej, w tydzień później 
przeprowadzone będą eliminacje w 
trzech pozostałych dzelnlcach: w 
Agrykoli dla Śródmieścia na sta
dionie Sparty dla Warszawy Pin. 
oraz na stadionie Skry dla War
szawy Zach. Najlepsze patrole wy
łonione podczas eliminacji dzielni- 
cowych spotkają się 4 pażdz ernlkn 
na Bielanach w cciu wy onlen a 
reprezentacji stolicy na wrocław
skie zawody centralne. W tym sa- 
mym czasie odbędą się również na 
na terenie ^łego kraju eliminacje 
wojewódzkie. (L)



PRZEGLĄD SPORTOWY

Cenne zwycięstwo
polskich siatkarzy 

nad Rumunio 3:1
na finiszu Turnieju 3 Kontynentów

Pierwsze miejsce zajęła drużyna ZSRR
FARYŻ 19.9 (tel. wl.). Cen- 

„rm sukeeiem zakończyli nasi 
.Utkane »wój start w Turnie- 
lu Trzech Kontynentów. Poko
nali oni bowiem w sobotę w 
rodzinach popołudniowych dru- 
Lt,. wicemistrzów świata i 

Rumunię 3:1 (13:15. 
19-17 ‘15:9. 15:6). Mecz trwał 
przeszło 2 1 pół godziny i był 
widowiskiem, stojącym na bar
dzo dobrvm poziomie. Zespół 
polski, z wyjątkiem I seta w 
k'órvm nawet prowadził 10:8. 
przeważał zdecydowanie nad 
przeciwnikiem, choć musiał 
włożyć w swoje akcje niemało 
wysiłku 1 umiejętności.

Polacy graM w «kladzlo:
kowakL Cieniuch, gierszulskl. Ko- 
tlrtikl (w II Md. T.U.niw ■ w III

Jlw.W, T.ti.nlw: (w III «eele
Schll.O. Pomxetuk. Cały z.spół 
„iłuiył na pochwal,, a azcz.qól- 
ni, Rutkowaki, rawalacyjny w
,t»ku Cl.nlueh 1 f.nomanalnl. ml- 
ro choroby ąraląey w obroni, 
fiw.k. Humunl mieli ewych naj- 
|cp«ych zawodników w Nleolau 1

lukc.. nswych
•oprawił jednak ich pozycji w 

klasyfikacji. Zajęli©ęólnsj 
titificznle S miejice.

w poio«t»tyeh mwnch o»tatnl«- 
•o dnia turnieju Bulqarla wygrała 
, Chinami 3:1 (15:10. 13:15, 15:4, 
15:01. Francja pokonała W,gry 3:1
(13:15.
IwlAMk Radziackl

15:13. 15:11)

3 rekordy Polski 
na mistrzostwach 
młodzików 
w Sosnowcu

KKÓ

3:2

decydującym o 1 1 II miejscu «to
czył porywający pojedynek z Czo-
chosłowacją. wygrywając
(12:15, 15:7, 15:10. 13:15, 15:12)..
Mec» ten zakończył alę Już po 

północy czasu warszawskiego w 
przepełnionej aall Stadionu Cou- 
bertln.

W uzupełnieniu wyników piątko
wych podaje, że Rumunia pokona
ła Chiny 3:1 (15:11, . 12:15, 15:», 
15:7) i Węgry wygrały z Brazy
lią 3:2 (8:15, 
15:13).

Końcowa kolejnołć zespołów Jeet

10,6 jest, ale 
rekordu świata nie ma

Znakomity wynik, uzyskany w 
piątek w Berlinie przez Giseię Bir- 
kemeyer w biegu na 8» m ppł. —* 
10,6, będący wyrównaniem rekordu 
świata, nie będzie mógł byc uzna
ny. Mimo dotrzymania wszelkich 
Innych wymagń regulaminu IAAF 
zabrakło bowiem dostatecznej licz
by sędziów i wla^romierza.

Porażka I zwycięstwo 
cięła: owców LZS

Z Bułgara powrócili os^amio cię
żarowcy LZS, którzy stoczyli tam 
dwa towarzyskie spotkania z re
prezentantami wsi bułgarskiej. W 
pierwszym spotkaniu rozegranym 
w Nowym Bazarze, LZS-owcy prze
grali 1:> (walki odbyły się w 6 wa
gach). Jedyny punkt zdobył Stę
pień w koguciej. Przeciwnikami 
LZS była reprezentacja wsi buł- 
karskiej. odpowiadająca prawie re
prezentacji narodowej. W drugim 
spotkaniu w Kolarodgradzle cięża
rowcy LZS wygrali z reprezenta
cją województwa 4:3. Punkty zdo
byli: Stępień, Rusinowicz j Dą
browski oraz 1 wo. (•)

utanaie 1 mili czai;6.83,0 poprawia* 
Jae rekord Nowakowskiego z Legli 
W.wa o 1.2 sek. W chodzie na 2 
mile Łoskoczyński uzyskał 14.18,9. 
Wynik ten jest aż o 32.9 sek. lep
szy od poprzedniego rekordu, na
leżącego również*do Nowakowskie
go.

Piłkarze ręczni NRD 
wygrali w Ozimku

OZIMEK, 19J (teL wł.j. Rozegra-
no Ozimku międzynarodowe

następująca:
1. ZSRR
3. CSR
3. Bułgaria
4. Rumunia
5. Polaka 
0. Węgry 
7. Francja
3. Chiny
9. Brazylia

24:0 
22:9 
19:12
18:15 
15:13 
13:21 
10:18
12.20 
5:24

•potkaniu

Rut-

Oto główny „winowajca^ utraconej przez Arkonią bramki 
stoper Nowak I. Popełnił on fatalny „kiks" pod własną bram
ką. Wykorzystał to polonista Zmudzki (niewidoczny na 
zdjęciu) posyłając piłkę do siatki obok betradnie Interweniu
jącego Putkowskiego. Na pierwszym planie Nowak I chwy
ta się desperacko za głowę w momencie gdy piłka zatrzepo

tała w siatce.
Pot. ,^S” M. gzymkowskl

Tumie] zapaśniczy 
w Poznaniu

FOZNAN, 18.9 (teL wt.). Z okazji 
Jubileuszu XXX-lec!a PoznańBklego 
Okręgowego Związku Zapaśniczego 
zorganizowany został w Poznaniu 
ogólnopolski turniej o tytuł naj
lepszego zawodnika wszechwag 1 
Puchar WKKF. Do turnieju stanęło 
13 zawodników kategorii średniej, 
półciężkiej I ciężkiej z 8 klubów. 
Walki odbywały się w trzech gru
pach systemem każdy z każdym, 
przy czym spotkania finałów* za
decydują o pierwszeństwie. Pod
czas sobotnich szesnastu walk pół
finałowych doszło do kilku niespo
dzianek. M. In. Chyra (Flota Gdy
nia) waga ciężka — zwycięzca w 
międzynarodowym turnieju o me
moriał Pyilastńsklego, w pojedyn-

spotkanie piłki ręcznej U-osobo- 
wych drużyn męskich pomiędzy li
derem I ligi LKS Szczepanówice a 
niemiecką drużyną Stahl Krau- 
schitz (NRD) zakończyło się zwy
cięstwem gości 14:9 (6:7). Bramki 
zdobyli: dla Szczepanowie Warzeń 
cha 5. Gamrot 3. Zawada i Kulik 
po t. dla Niemców Werner. .Pi- 
strosch i K. Hofman po 3. Wolsch 
2, F. Hofman, D. Hofman i zeltler 
po 1.

Polonia Warszawa 
- Gedania 10:10 w boksie
WARSZAWA, 19.9. W sobotę ro

zegrane zostało w stolicy towa
rzyskie spotkanie bokserskie pomię* 
dzy Polonią Warszawa a rezerwami 
Ii-ligowej Gedanii Gdańsk. Mecz 
ten zakończył się wynikiem remi
sowym 10:10.

Wyniki walk (na pierwszym miej
scu pięściarze Polonii): musza — 
Wiśniewski pokonał Butlera, kogu
cia — Bukowski przegrał przez tko. 
w 2 r. z Makowskim, piórkowa — 
Kalinowski pokonał Pryesyńca, lek
ka I — Dolecki wygrał 2 : remisu t 
Hawrytklewiezem, lekka II — Bęt
kowski uległ X Kleinowi, lekko 
pólśrednla — Świętochowski wy
punktował Redwańca. pólśrednla — 
Sosnowski przegrał 1:3 z Grauszem, 
lekkośrednia — Tyszkę sekundant 
poddał w 1 r. z. Kleinowi, średnia 
— Grzymała (Gedania) zdobył punk
ty walkowerem z powodu niedo
puszczenia przez lekarza do walki 
Szaniawskiego, półciężka ~ Min- 
Icowskl wygrał z Torlopem, którego 
sędzia zdyskwalifikował w 3 starciu.

Najlepszym pojedynkiem meczu 
byta .potkanie w wadze piórkowej, 
w której „polonista” Kalinowski po 
żywej wymianie ciosów wygrał Jed- 
nogloónle z Pryczyńcem. .

Legia W-wa - ŁKS 100:88 
w koszykówce

LODŹ, 1>J (tel. wl.) Przygotowu
jące się do rozgrywek I-ligowych 
drużyny koszykówki męskiej wa» 
szewskiej Legli 1 ŁKS rozegrały 
spotkanie towarzyskie, które po za
dętej 1 dekawej walce zakończyło 
się zwycięstwem Legli 100:8S. Mecz 
ten rozegrano w trzech seriach po 
20 min. katda (33:24. 29:23. 36:41).

W zespole LegU najlepiej zagrali: 
Pawlak, który zdobył 18 pkt. 1 
Appenhelmer — 13 pkt. U gospo
darzy nadspodziewanie dobrze wy- 
padł młody koszykarz Kłos, zdoby- 
wśjąc 38 Pkt. . Również dobrze w 
drużynie łódzkiej zagrali Dąbrowski 
— 33 pkt. oraz ■ drugi miody zawod
nik Kargul — 13 pkt. (w»

Polska prowadzi z NRD 
w meczu akrobatyki 

sportowej
ŁODZ 13.9. W Łodzi rozpoczęło się 

międzynarodowe spotkanie Polska — 
NRD w akrobatyce sportowej. Za
wody obejmują konkurencje męikie 
1 kobiece. W pierwszym dniu ro
zegrano układy obowiązkowe, po 
których prowadzi polska 180,5:178.5 
pkt. w, konkurencjach kobiecych 
66,1:88,0 a w konkurencjach męz. 
czyzn 114,4:113,3 pkt.

Igrzyska Bałkańskie 
w lekkoatletyce

BUKARESZT. W sobotę, 13 bm. 
rozpoczęty się w Bukareszcie Igrzys
ka Bałkańskie w lekkiej atletyce. 
Po pierwszym dniu prowadzi Ru
munia przed Jugosławią. A oto de- 
kawazs wyniki pierwszego dnia za
wodów.

ku zawodnikami poznańskiego

,0»NOWIIC. IM. X» rtidlonle 
Ludowym w gowiowcu rozpociąly 
lie II bm. l.kkolttetycrn. miśtrto- 
«tw» Pobki w kitegoril mlodilków. 
W imprezie lej blerz. udział rekor
dowa liczba SM dziewcząt i chłop
ców W pierwszym dniu ustanowio
no 3 nowe lekordy Polski. W rzucie 
H-rskiem <1 kg) Stelmach (Czarni 
■y.rocław) rezultatem — 54,07 (po
przedni rekord 33,41), w biegu na 
M m ppl Sienter (Burza Wrocław) 
osiągnął jtz w eliminacjach 1X5 
sek.. a w finale taki sam rezultat 
iixvikal Kolarz, który zdobył tytuł 
mistrzowski (poprzedni rekord 13,1). 
Wreszcie sztafetę 4x100 m. chłopców 
wygrał Lotnik Warszawa w czasie 
4Ó (poprzedni rekord 45,6).

(PAP)

Fornalczyk

Doskonały mecz 
Czarnych koszul"

WARSZAWA 19.9. Polonią
—Arkonia Szczecin 1:8 (1:0). Bram
ką zdobył ZmudzlcL Sędziował Su- 
pranowicz i Lublina. Widzów ok. 
10 tysięcy.

POLONIA: Grom, BUwa, Choml- 
czuk, Liszka, Czop, Gajewski, 
Zmudzki, Zelenay (Ignaczak), Ko
per, Wspaniały, Cechelik.

ARKONIA: Putkowskl, Nowak II, 
(Skiblńiki), Nowak I, Kurzyca, Boń
czak, Łukoszek, Jerominek, Pytlik, 
Ptok, Wesołowski, Krajewski.

Sprawdziły alę nasze czwartkowe 
przewidywania. „Czarne Koszule” 
powstrzymały triumfalny pochód 
szczecińskiej Arkonil, wygrywając 
z groźnym zespołem trenera Wa
łki 1:0.

To było jedno z lepszych spotkań 
II ligi, Jakie oglądaliśmy w tym 
sezonie na boisku przy ul. Kon- 

.. wlktorskiej. Poloniści byli świetnie 
przygotowani „do tego meczu V.zwy- 
clą^two 'Ich . jest zasłużone. ■ Mieli 
oni w przekroju całego spotkania 
wiecej okazji do zdobycia bramek, 
grali bardziej ambitnie, wkładając 
w len pojedynek wiele serca.

Arkonia to dobra drużyna. Prze
konaliśmy się o tym w pierwszym 
kwadransie pojedynku z Polonią 
oraz w drugiej połowie, kiedy to 
szczecinianie uzvskall wyraźną prze
wagę w polu. Goście nie mieli jed
nak w sobotę najlepszego dnia bę
dąc poza tym, zespołem nierów
nym. Fatalnie spisywał się na pra
wej obronie młodszy Nowak, zmie-

nlany po przerwie przez Skibiń
skiego. Nieobliczalny w skutkach 
był kiks przed przerwą stopera No
waka I. Zawodnik ten, mimo nie
złej gry w ciągu całego meczu, by! 
bezpośrednim ..sprawcą” utraty 
bramki pr^ez Arkonię. Jego błąd w
25 min. wykorzystał Zmudzki, po
syłając piłkę do siatki obok bez
radnie interweniującego Putkow- 
sklego.

Poza tym nie nadzwyczajnie po
pisał się atak gości. Piątka ofenso- 
rów Arkonil, ładnie kombinowała 
w polu, traciła natomiast głowę i 
rezon pod bramką Groma. Szczeci
nianie nie spodziewali się bowiem 
tak zdecydowanych i twardych In
terwencji defensywy gospodarzy.

Głównymi autorami zwycięstwa 
Polonii była para pomocników — 
Gajewski, Czop. Obaj cl piłkarze 
grali mądrze i zdecydowanie. Umie
jętnie kryli przeciwników, sasilali 
dokładnymi podaniami własny na
pad, a gdy zachodziła potrzeba włą
czali się do aktywnej obrony świą
tyni Groma. Osobne słowa należą 
się tu Gajewskiemu. W tym sezó- 

-nie poświęcaliśmy temu, zawodni
kowi wiele pochwal za dobrą grę. 
W meczu z Arkonią Gajewski udo
wodnił, to robi w dalszym ciągu 
postępy» wyrastając na pomocnika 
dużego formatu. Obok niego wyróż
nić również trzeba stopera Chomi- 
czuka oraz środkowego napastnika 
Kopra, który naszym zdaniem, za
grał jeden z najlepszych swych me
czów. W zespole Arkonil na wyróż
nienie zadłużyli — bramkarz Put
kowskl, pomocnik Łukoszek oraz 
napastnik Ptok.

X. Mejer

Sobotnie spotkanie Waltera *• 
Stalą Mielec należało do najgor
szych spotkań drugiej rundy ligo
wej jakie oglądano W Rzeszowie. 
Drużyna Mielca po niepowodze
niach, nie odzyskała 1 tym razem 
swojej dawne! formy 1 mimo, te 
zdobyła 2 punkty, pokazała słabą 
gre. Cale spotkanie toczyło sę przy 
stałej przewadze Stall.

Na wyróżnienie w drużynie Stali 
zasłużyli jedynie Budek 1 Gazda, a 
u gospodarzy Bielsi.

A. Koaiorowskt

Energetyka. Brodą 1 Draganem uzy
skał zaledwie wynik remisowy. Za
cięty pojedynek stoczyli również 
Wlodaafżyk Unia Swarzędz i Ml- 
siorny z Poznania, demonstrując 
dobry styl 1 doskonałą kondycję. 
W czasie 3 minut 1 59 sek. zwycię
żył Włodarczyk. Walka Dragan 
(Energetyk) — Cichocki (Warta) za
kończyła się zwycięstwem Dragana 
na punkty, po zaciętej walce.

W niedzielę dalsze walki półfi
nałowe i finałowe.

Dwa rekordy 
w chodzie

WARSZAWA 19.9. Podczas roz
grywanych w sobotą zawodów lek
koatletycznych KS „Łączność” 
Warszawa ustanowiono dwa rekor- 
rdy Polski w chodzie na 1 1 2 mile. 
Oba rekordv ustanowił Łoskoczrń- 
aki. Zawodnik ten uzyskał na dy-

Kolonia popsuła humory
naszym lekkoatletkom

w przeddzień spotkania z NRD

znów liderem
w Wyścigu
Dookoła Bułgarii

SOFIA 1».S. Trzeci etap wyścigu 
kolarskiego Dookoła Bułgarii 
Ciiroskovo—Stara Zagor. długości— 
JM km wygrał Fornalczyk w cza
ił* 4.51,03 przed Kocevem (Buł
garia). Fornalczyk odzyskał więc 
:nów śółtą koszulkę lidera, którą 
po drugim etapie odebrał mu Belg 
Bomain. Pokorny był ósmy . Ja- 
rzębiki dziewiąty w tym samym 
czasie co zwycięzca etapu. Pruski 
«ajął 3, miejsc. —. ł.M,H a U 
Bednarek — 5.17.35. Zespołowo zwy- 
eiqivla drużyna polska 14.40.03. 
przed Bułgarią i Jugosławią, które 
uzyskały ten aam ezas.

Po trzech etapach liderem wyś
cigu jeat Fornalczyk — 13.33,05
przed Bułgarami Kocevem — 13.24,03 
l Zlvkowem — 13.24,10. Zeapolowo 
po trzech etapach prowadzi Bułga
ria w łącznym czaale — 40.13,25
przed Polską — 40.14,40 1 Jugosławią

Młodzi piłkarze 
Anglii odwiedzą

Polskę
LONDYN. Angielski Związek Pił. 

karski podał do wiadomości, że w 
maju przyszłego roku młodzieżowa 
reprezentacja Anglii wyjedzie na 
tournee do NRD, Polski I Izraela. 
Młodzi piłkarze angielscy (do 23 
lat) mają grać — 15 maja w NRD. 
19 maja w Polsce 1 22 maja w X- 
zrael’

Beznadziejna gra 
w Rzeszowie

RZESZÓW, 19.9 (teL wł.). Walter 
Rzeszów — Stal Mielce 1:3 (1:2). 
Bramki zdobyli:- dla Stall — Gazda, 
Tobollk, I Pyka, a dla Waltera Tro- 
janowlcz. Sędziował Pankiewicz z 
Wrocławia. Widzów ok. 2 tys.

WALTER: Bandalak, Lupa, Ma
zur, Głuchowski, Górski, Blelis, 
Dąblewskl, Trojanowicz, Kłoda, 
Mierzwa, Grochala.

STAL: Mysiak, Król. Oplełka, 
(Waleska), Gaj, czudo. Budek. Gaz
da, Gabrysiak, Tobolik, Pyka, Ka
puściński.

BYDGOSZCZ, 19.9 (Ul. Wł.) Od 
lekkoatletycznego spotkania dru
żyn kobiecych Polski 1 NRD 
dzieli nas w chwili gdy piwę te 
słowa zaledwie kilkanaście go
dzin. W Bydgoszczy już od piąt
ku przebywają zawodniczki 
NRD. a od soboty rekordzlstki 1 
mistrzynie naszego kraju. Nasze 
panie, które zjechały w przewa
żającej liczbie w przeddzień me
czu, po lekkim treningu na sta
dionie Zawiszy spędziły w sobo
tę czas na spacerach czy też w 
kinie.

Z przedstawicielem „PS” roz
mawiały chętnie, ale nie o me
czu. Jaki będzie wynik? Jak z

mayer Jest ula do pokonania. 
Za to o 2 mlejseo będę walczy-

- 48.16.36.
(PAP)

Nowy stadion
w Sadownem 
otwarty

Sa-W sobotę, 19 bm. we. wsi 
iflovme w pow. węgrowskim, 
woj. warszawskim, miejscowa 
izkoła otrzymała nowy, pięknie 
urządzony stadion sportowy, 
wykonany niemal całkowicie w 
czynie społecznym. Wartość 
prac wykonanych przy budo-
wie i urządzaniu stadionu wy- 
aosi około 250 tys. złotych.

W budowle stadionu dużej 
pomocy udzieliła miejscowemu 
społeczeństwu redakcja spor
towa Polskiego Radia, realizu
jąc hasło: „Tysiąc szkół i ty- 
siąe boisk’*,
. Na uroczystoić otwarcia sta
dionu przybyli: marszałek Sej
mu — Czesław Wycech, mini' 
«ter oświaty — Władysław 
Bieńkowski, przewodniczący 
C-KKF — Włodzimierz Reczek. 
przewodniczący Prezydium 
Warszawskiej WRN — Antoni 
Mierzwiński oraz przedstawi
ciele organizacji politycznych i 
społecznych woj. warszaw- 
«Wego. (PAP)

formą? — Zobaczy pan jutro.
Mecz jest bardzo trudny 1 żad
na z zawodniczek nie chce ba
wić się w prorokinię, tym bar
dziej po wysłuchaniu transmisji 
radiowej z meczu w Kolonii.

— Rąk do góry ule podnosi
my — zapewnia Basia Janiszew
ska — walczyło się w ubiegłym 
roku w Poczdamie, bić będzie
my się I w Bydgoszczy. B.rke-

tanio nie sprzedamy swej skóry.
Wszystkie zawodniczki, najlep

sze na jak-, naszą lekkoatletykę 
w chwili obecnej stać, będą bie
gać. skakać 1 rzucać w Bydgosz
czy. Z jakim rezultatem? Pró
buje o to jeszcze zagadnąć ue- 
nera mgr Emila Dudzińskiego.

— Sytuacja jest bardzo poważ- 
aa. Wydaje ml się, że aasze 
„babki” nie mają wielkich 
szans. Niemki są w niesamowi
tym „gazie**. Ale niech pan pa
mięta, te w ub. roku do NRD 
pojechaliśmy nie po wygraną.^ 
a Jednak zwyciężyliśmy. Wszyst
ko może się zdarzyć.

Większym optymisią jest dru
gi trener naszej reprezentacji — 
Andrzej Piotrowski. Ten glos-i
tycznym kobiet Polska — NRD 
zwyciężą zawodniczki polskie. 
Oby tak było.

Witold Duński

Dokończenia ze 1

Soporek
Goście poczynali sobie nadspodzie

wanie odważnie I w 9 min. zdobyli 
rzut rożny. Miękkie dośrodkowanle 
Soporek bardzo piękną 1 bezbłędnie 
obliczoną główką skierował do siat
ki. W 9 min. meczu ŁKS prowadzi 
więc 1:0! Na widowni konsternacja. 
Czy rzeczywiście jakieś żelazne 
prawo ęeril ? Czy LKS ma monopol 
na odnoszenie zwycięstw lub w naj
gorszym razie remisowanie z Jede
nastką Zabrza? Gra jest w dalszym 
ciągu nerwowa i chaotyczna. 
Akcjom górników daleko do pomy
słowości jaką widzieliśmy chociażby 
tydzień temu w Bytomiu. Soporek 
błyszczy na boisku. Ze zwinnością 
akrobaty wyskakuje nieraz do gór
nych piłek, by wybić je nożycami 
spod własnej bramki.

Trzeba było dopiero ładnej, za
skakującej i sprytnej akcji napast
ników Górnika, aby padlo wyrów
nanie. Stało to się w 22 min. Pohl 
zmylił Bema lym, te markując 
strzał przepuści! piłkę do Lentnera, 
a ten strzelił płasko w’ przeciwległy 
róg. Górnicy otrząsnęli się teraz z 
nieprzyjemnego uczucia grania z 
„minusową” bramką 1 ruszyli do 
natarcia.

W 9 min. później ustalony został, 
Jak się później okazało, wynik me
czu. Wlazły trochę bawił się z pił
ką i w rezultacie przyjął ją Lent- 
ner, a potem ratując sytuację sto
per gości sfaulował lewoskrzydło- 
wego Górników. Bardzo sprytnie 
bity przez Pohla rzut wolny dotarł 
pod nogi Wilczka, który strzelił bez
błędnie. Tuż przed przerwą sfaulo- 
wany został przez Stusla prawo- 
skrzydłowy gospodarzy Kowalski, 
który dograł wprawdzie do 45 min, 
jednak w czasie pauzy musial zo
stać zastąpiony przez Szaleckiego, 
co bynajmniej nie stanowiło wzmoc
nienia.

Jeżeli ,luź do przerwy sanotowa- 
Uśmy Mklika dość Istotnych pomy
łek sędziowskich, to po zmianie 
stron sędziowanie Jeszcze się po* 
gorszyło. W 48 min. sędzia nie u- 
znal bramki zdobytej przez Wilczka, 
chociaż piłkarz Górników otrzymał 
piłkę od przeciwnika, a zatem nie 
było wtedy spalonego. Poza tym sę
dzia zdcząl się gubić w ocenie fault 
których było na tym meczu bardzo 
dużo. Nie ulega dwóch zdań, że 
trójka sędziowska nie miała dobre
go dnia i z tego powodu spotkanie 
dobiegło końca w dość nerwowej 
atmosferze 1 na boisku 1 na wi
downi.

Po przerwie gra była wyrównana, 
a LKS miał nawet kilka pozycji do 
zdobycia bramek. Od 75 min. clo 83

min. Górnik przeżywał dość ciężkie 
chwile, bowiem grał w dziesiątkę. 
Z boiska zszedł na 8 min. Lentner, 
który doznał kontuzji.

Ostatecznie widownia 1 piłkarze 
Górnika przyjęli z ulgą końcowy 
gwizdek sędziego. Lider tabeli nie 
rozegrał najlepszego meczu, to fakt. 
W ataku najlepszy był Jeszcze mio
dy Wilczek, natomiast Jego bardzie! 
renomowani koledzy Pohl, Kowal .1 
Lentner nie byli specjalnie wi
doczni. ,

Spotkanie było ładne, a 1 wynik 
pozostawał aż do ostatniej minuty 
w niepewności. Szołtysek, Floreń- 
skl, Olejnik 1 Wilczek oto najlepsi 
gracze Górnika. Debiuty Lentnera i 
Gawlika po kontuzjach nie wypad
ły imponująco.

W LKS, w cieniu Soporka podo
bali się Jeszcze Szczepański, Stusio 
i Sarna. , .

Zbigniew Dutkowskl

Czechoshwacy
szyn 500 ccm — 95 km na godź. Po
wyższe liczby mówią same za siebie. 
Ze startu wypuszczono jeźdźców 
grupami. Dwie z nich liczyły po 
50 zawodników' 1 dwie po 39^

Zainteresowania kolonii poiSklej 
kierowały się przede wszystkim na 
te numery startowe, kiore w.dnia£ 
na motocyklach SHL 1 Junak. Dwie 
nasze małolitrazowki dobrze zdały 
egzamin ,a ich kierowcy zdobyli 
zioty 1 srebrny medal. Pierwszy stal 
się własnością Macieja 
ikieso, drugi zaś Zdzisława Kałuży.

Serce krajało się z żalu, kiedy 
wśród zawodników ostatniej, czwar
te) grupy, zabrakło na trzecim 
okrążeniu Kurowskiego na Junaku 
350. Ten doskonale do tej pory ja- 
dacy raidowiec musiał zaniechać 
jazdy gdyż w silniku urwał się za
wór. Tak przekreślony został „na 
5 minut pnzed 12” sukces ambitnego 
sportowca.

Następny jeździec fabryczny Ju
naka, startujący w kategorii 500 
ccm Pluźański nie mogl. wydusić 
ze swego pojazdu wymaganej regu- 
laminepi przeciętnej azybkosci I 
musial zadowolić się srebrnym me
dalem. Podobnie, jak w Garmisch 
Partenklrchen ten sam nasz jeź
dziec na motocyklu tej samej mar
ki dobrnął do mety ciężkiej impre
zy, A wyczyn ten wisiał prawie na 
włosku 1 sam pan Witold nie wie
rzy w jaki sposób jego rozkleko- 
tany, gubiący olej „rumak” do
wiózł go do celu.

Pozostałych 10 Polaków nie miało 
podczas jazdy godzinnej większych 
kłopotów, w konsekwencji Rewe
relii (CZ), Malinowski (Jawa). Ma- 
liczewskl (Jawa), Piees3'» „W’,"’?' 
Leszczyński (CZ), Stabiń.kl (Maico),

Malee (CZ) 1 Warchol (CZ) zdobyli 
złote medale, a Muszyński 1 iyi<a 
(obaj na CZ) srebrne z 1 zaledwie 
punktem karnym. Najszybszym za
wodnikiem wbród Polaków na tra
sie okrężnej ulic Gottwaldova był 
Józef Rewerelii.

Wyniki w konkurencji „Interna
tional irophy” — głównej nagrody 
Szesciodniowki: 1. CSR w składzie 
Sedina (kapitan drużyny). Pudli, 
Polanka, Klimt, Rouc^a 1 Matej
ka, 2. Włosi, 3. NRD, Dalsze pozy
cje: 4. ZSRR, 8. Szwecja, 6. NRF, 
7, Anglia, I. Polaka.

W walce o „Srebrną Wazę” naj
lepsi okazali się motocykliści CSR 
A. Na drugim miejscu ukończyli 
imprezę ich koledzy z ekipy B, na 
trzecim Rumuni z Teamu A, a na 
czwartym Finowie. Polska B jest 
ostatecznie piąta,.przed NRF A, i 
Rumunią B, Polska A natomiast 
zdecydowanie outsideruje, sajmnjąe 
ostatnią — 21 pozycję.

W konkurencji klubowej Szelcio- 
dniówkę ukończyły „na czysto” 
cztery drużyny czechosłowackie i 
Jedna radziecka. Spory sukces za- 
pisać należy na koncie LPZ War
szawa. Wraz x pięcioma Innymi 
ekipami otrzymał on w czasie 6- 
dnlowej Jazdy tylko Jeden punkt 
karny. We współzawodnictwie fa
bryk zdecydowany sukces odnie
śli gospodarze. Bez punktów' 
ukończyły zawody cztery zespoły 
Jawy 1 druga drużyna CZ. Również 
bez punktów jest Team I radziec
kiej 12 oraz VEB Moiorradwerk z 
NRD.

Ogółem ukończyło rald 170 za
wodników, spośród 237, którzy wy
startowali do pierwszego etapu. 
Wycofało się M uczestników. Bez 
punktów karnych przebyło Sześcio- 
dniówkę 127 motocyklistów, a 52 
z ujemnymi punktami.

W «oboto wieerorem odbyło »lę
uroczyste zakończenie 
dniówki FIM 1 rozdanie 
zawodnikom.

Sześcio- 
nagród

Młodzież
karywall za mało inicjatywy, a 
kiedy na ostatnim okrążeniu Steltz 
rozpoczął finisz Chojnacki pozwo
lił mu uciec o kilka metrów, któ. 
rych Już potem nie móxt niestety 
Odrobić. . ...W oszczepie Nlklduk, który ma 
poważna kontuzję nogi, rzucał pra
wie bez rozbiegu. 68,62 m wystar
czyło mu jednak na pokonanie o- 
bydwu Niemnów. Zwycięski wynik 
uzyskał on już w drugim rzucie, 
dwukrotnie jeszcze uzyskując re
zultaty powyżej 67 metrów. Bardzo 
słaby natomiast był Wojdat. który

KAJAKARZE
rozpoczęli mistrzostwa

POZNAN, 19 J (teL wb). W sobo
tę na jeziorze Malta w Poznaniu 
rozpoczęły się XXI Kajakowe Mi
strzostwa Polski. Na starcie regat 
stanęło ogółem ponad 300 zawod
ników z 37 klubów. W pierwszym 
dniu zawodów odbyło się 36 przed- 
biegów* oraz wyłoniono pierwsze 
osady mistrzowskie. W przedblę- 
gach klasą dla siebie byt aktualny 
mistrz Europy Kapianlak (Pieniny 
Szczawnica), który zdecydowanie 
zwycleżTł w biegach na BOS l 1.0H 
m. Wśród kobiet najlepszy ezas 
uzyskała w biegu na SM m Wal- 
kowiak (Sparta W-wa) — 1.51.1. i

W pierwszych biegach finałowych 
uzyskano następujące rezultaty:

kobiety: KI — 3.000 m — tytuł 
mistrzowski przypadł w udziale za
wodniczce Warty Poomań Radke,

która przybyła do mety z prze
wagą 75 m w czasie 15.47.4 przed 
Sochą Stomil Poz, 16.14.8. w dwój
kach kobiet na 3.000 m zdecydowa
ne zwycięstwo odniosła osada Pi
rata Elbląg w składzie Mendalska 
i Arasxewska, uzyskując czas 
13.13.6. Na drugim miejscu uplaso
wała się osada Sparty W-wa w 
czasie 15.17.6.

W biegu finałowym mężczyzn 
czwórek na lo.MK) m plenwee miej
sce zajęła osada sparty W-wa 
40.02.6 przed osadą Czarnych 
Szczecin 40.07.5.

i 10.000 m dwójek mężczyzn 1. Che
mik Wrocław (Rodak I Gębarskb — 
43.04.1. 2. Czarni Szczecin — 43.26.4.

10.000 m jedynki 1. cebula, Gór- 
=n!k Czechowice — 47.03.7. 2.
'zleras. Pirat Elbląg — 47.W.2.

Kobiety — 100 m Petrescu (Rumu
nia) 12;0, 800 m Todorot (Rumuma) 
2.10,2.Mężczyźni — 100 m — 1. Torge: 
(Jugosławia) 10,6. 3. Baczwarow 
(Bułgaria) - 10.7, dysk - Mano! u 
(Rumunia) - 40,31 (rekord K.t- 
munii), 600 m — Vanos (Rumunia) 
1.48.2. 10.000 m — Grecescu (Rumu
nia) — 30.03.0, 400 pl — Savel (Ru
munia) — 52,2, kula — TsakanUas 
(Grecja) 16,30, młot — Racic (Jugo
sławia) 62,65.
Bckserzy łódzcy wygrali 

w Hanowerze
HANOWER. -194) (lei. wl.). Re

prezentacja bokserska Łodz. roze
grała w piątek późnym wieczorem 
pierwsze spotkanie w Hanu». ci ze 
(NRF), gdzie Jej przeciwnikiem by
ła reprezentacja tego miasta, zwy
ciężyli łodzianie 11:9. Z uwagi na 
to że gospodarze nie dysponov. 11 
zawodnikiem wagi muszej, stoczo
no dwie walki w kategorii pótsre- 
dniej. 1 ' 4Wyniki walk (na pierwszym miej
scu pięściarze polscy): Michałow.cl 
wygrał przez tko w 2 r. z Ke*a- 
bachem, Lasek wypunktował Mecu- 
dorfa, Horodccki zremisował z 
Grausweigiem, Ambroziewlcz poko
nał Giemanna, Kucharski został 
poddany w 3 r. Pressowi. Mazur 
pokonał Schultza, Pisarek przegiął 
z Tepenbrikicm. Nagajski zwycię
żył Arnecka, Stasiak przegrał 
preez nokaut w 1 r. z Koplschke, 
T. Misiak uległ na punkty Butzu.. L

Drugi mecz łodzianie rozegrają w 
niedzielę również z Hanowerem W 
mlejseowści Hlldesheim.

I Ogólnochlnska 
Spartakiada

PEKIN. Od tygodnia na obiektach 
sportowych Pekinu rozgrywana jest 
I Spartakiada. Jak dotychczas, 
sportowcy nie mają szczęścia do 
pogody. Pada deszcz, jest zimnej 
wieje porywisty wiatr — co ujem
nie odbija się na wynikach.

Mimo tych niekorzystnych warun
ków w kilku konkurencjach osiąg
nięto dobre rezultaty. Na najwyż
szym poziomie stały finały skoku • 
tyczce. Ośmiu zawodników przekro
czyło wysokość 4,10 m. Pierwsze 
miejsce zajął rekordzista ChRL — 
Tsal Yl-sbu. Uzyska! on wysokość 
4,40 m, a następnie atakował rekord 
krajowy na wysokości 4,50 m, ale 
próba nie udała się. Niezwykły był 
bieg na 10.000 m, w którym na star
cie stanęło aż 60 biegaczy. Klimo 
niezwykłego tłoku na bieżni, pięciu 
pierwszych uzyskało czasy lepsze 
od oficjalnego rekordu Chin Ludo
wych — 31,22,4. Zwycięzcą zoslal 
reprezentant armii — Huang Chih- 
yung (30.49,6), który poprzedniego 
dnia wygrał również 5 km.

Rewelacją zawodów strzeleckich 
był miody przedstawiciel plemienia 
Olunchunów. zamieszkującego we
wnętrzną Mongolię. Plemię to ud 
setek lat trudni się myśllwstwem. 
15-letni Wei Lich w swym pierw- 

; szym starcie ustanowił rekord kra- 
1 Jowy w strzelaniu z kbks, uzyskując 
' 579 pkt.

Dużą niespodzianką w turnieju 
tenisa stołowego było porażka 

1 ćwierćfinalisty tegorocznych mi
strzostw świata w Dortmundzie — 
Hsu Yln-shenga. Przegrał on z 18- 
letnlm Chen Er-linem w trzech se
tach.

Podczas zawodów pływackich 
dwa rekordy Chin ustanowiła 17-let- 
nla uczennica z Pekinu — Chou 
Ytmg-chl. 100 m grzbiet przepłynęła 
w 1.18,6 a 200 m grzbiet — 2.5G,5.

(PAP)

Jut za kilka dni sympatycy najmłodszej polskiej dyscypliny sportu rugby będą mogli
ustępował drugiemu Niemcowi o 
pełno 11 m.

Wyrównana walką toczyli skocz
kowie wzwyż. 188 cm Polak Sobota 
przeszedł za pierwszym razem, co 
«nu dało zwycięstwo. Poprzeczkę na 
wysokości 2 m strąciła cała trój
ka. Drugi Niemiec Jungniekel zre
zygnował z wysiłku juz aa wyso
kości 180 cm.

Potężny miotacz Langer był kla
sa dla siebie w pchnięciu kulą. 
Zwycięski rezultat 1X12 nzyskat w 
drugim pchnięciu, trzykrotnie zbli
żając się Jeszcze do 16 ul O prze
wadze tego zawodnika nad konku
rentami świadczą prawie 2-metro- 
wa różnicą wyniku.

Zdecydowaną wyższość pokazał: 
młodzi niemieccy sprinterzy, któ- 
rzy zdecydowanie wygrali IM m, 
110 m przez płotki. 1 z duża prze
wagą bieg sztafetowy, jedynie na 
400 m Polacy rozdzielili memieeką 
parę, ale tutaj Quantz był , klasą 
dla siebie 1 po zupełnie łatwym 
biegu uzyskał wynik poniżej 43 sek. 
Trzeba jednak podkreślić dobre 
wyniki uzyskane w tej konku
rencji przez polaków. Obaj popra
wili rwo rekordy życiowe, a Klu
czek wynikiem 48,3 o 0,1 sek. po- 
prawił ewój rekord Polski junio
rów.

Zawody szczecińskie są dobrze 
zorganizowane i cieszą się sporym 
zainteresowaniem publiczności, a 
szczególnie młodzieży szkolnej. W 
pierwszym dniu na widowni za
siadło ok. 8 0W widzów.

Wyniki — 1M m — 2. Cullman. N 
10.9: X Matthoefer. N ILI: 3- Cyru- 
liczek. P 11.1; L Szulc, p 1LX

<M m — L Quantz. N 47.7; 2. Cho.
kord polski Juniorów): Ł-Dummer.
N 48,8.

1M8 n — L Czock. N IM,8; XTo-
4. Krause. N X58.L

39M m — 1. Steltz. N 346.4: X 
Chojnacki P 841,2; 3. Bethlemberg 
N 8.43.4; 4. Bzeudera. p 8.474-

118 m ppł — 1- Gerbig. N 14.9; 2- 
Schuster N 15.1: 3- Kuleszyński, P 
16,2; 4. Biela. P I6.X

4xlH m — L NRF (Cullman. Wen
delin, Matthoefer. Scheller) 41.4: 2. 
Polska (Folińskl. BreraU. Szulc, 
Cholewa) 42,6.

Wzwyż — i. Sobota. P 188: 2.
Jungnickel, N 189/ 

Trójikok — 1. Nejno. P 11,41; 2.
4. Welnrich. N 13.47.

Kula — L Langer. N 18.12: Ł Obn- 
chowiez, p 1446; X Kloekowskf. F 
14.31; 4. Oesterkamp. N 14-36.

Oszczep Kikiciuk.
1. Reebs. N 67.53: 3. Grube. 63.83;
4. wojdaŁ P «43 poza konkursem 
Haczyk — 68.48.

480 m poza konknzsem — L. Gratz

RL Kakowikl

oglądać finałowe spotkania o mistrzostwo Polski. Na zdjęciu jedna z akcji kapitana AZS 
AWF J. Sokołowskiego podczas meczu akademików z Górnikiem Kochłowice.

AZS AWI, Czarni, Włókniarz i AZS G4 
kandydują do tytułu 

mistrza Polski w rugbf
PO prawie trzymiesięcznej przer

wie, w niedzielę 27 bm. wznowio
ne zostaną roxgrywkl o mlstnostwo 

I ligi rugby. Tegoroczne mistrzost
wa przeprowadzane są w dwóch 
zach. W pierwszej, która zakończy
ła się 28 czeryca br., drużyny wal
czyły w dwu grupach terytorial
nych (po 5 zespołów w każdej gru
pie) — północnej I południowej. 
Spotkania półfinałowe wyłoniiy 
cztery najlepsze drużyny, które 
walczyć będą o mistrzowski tytuł, 
oraz zespoły walczące o dalsze miej
sca w tabeli ligowej. . - i

System, Jakim rozgrywane są 
.tegoroczne mistrzostwa( (wprowa
dzony po raz pierwszy. — cotych- 
czas rozgrywano je w Jednej gru? 
pie), należy uznać *za .w pełni u- 
dany. Oprócz dużych oszczędności 
finansowych poszczególnych klu
bów, dzięki nowemu "systemowi 
podniósł się także poziom: samych 
mistrzostw. . Spotkania w grupach 
były niezwykle zacięte, a o «kła
dzie sit I rundy zadecydowały o? 
statnie mecie półfinałowe. Duia 
ilość wolnego czasu pozwoliła po
szczególnym xespolom ; na . rozgryź 
wanie spotkań towarzyskich, a PZR 
na odpowiednie przygotowanie naj
lepszych zawodników, do’ licznych 
w tym sezonie spotkań ■’ między
państwowych.

Mecze półfinałowe przyniosły kil
ka nieoczekiwanych rezultatów. O 
największą niespodziankę postarali 
się rugb^cl łódzkiego Włókniarza^ 
którzy zdołali zakwalifikować się 
do p’erwszej czwórkL Drużyna ta 
była jednym ze słabszych zespołów 
w zeszłorocznych mistrzostwach 
(zajęła dopiero 7 miejsce}; 1 nikt 
nie liczył s!e z możliwością takie-: 
go skoku Włókniarzy In plus. W 
grroie południowej, w której 
grali łodzianie, kandydatów na fl-. 
nał szukano wśród Czarnych Byr 
tom. Lotnika Warszawa i Górnika 
Kochłowice.- Czarni zajęli pierwsze

mlejsce, natomiast rugblstów War- 
;szawy 1 Kochłowic zdołali wyprze- 
>dzić przedstawiciele. Łodzi.

Grupę północna była w p'erwszej 
Jasią rozgrywek znacznie silniejsza 
;od południowej. Występowały w 
miej zespoły aktualnego mistrza i 
wicemistrza Polski — AZS AWF 

/Warszawa l AZS Gdańsk, rewelacja 
ubiegłorocznego sezonu Posnania. 

•oraz doskonale spisująca s ę w wio- 
sennych spotkaniach gdańska Le- 
schia. Czwórka ta (Pionier Szczecin 
;był zdecydowanie najsłabszą druży
ną) toczyła zacięte boje o prawo 
^uczestniczenia w spotkaniach naj- 
-lepszych drużyn. Z ciężkich bojów 
iobronną ręką wyszły najlepsze 
'drużyny 1958 roku (akademicy 
Warszawy I Gdańska), które dz'eki 

^dobrej końcówce wyprzedziły nie
znacznie Lechię I Posnanlę.
? Przypominamy układ tabel obu 
:grup, po zakończeniu półfinałów:

nym Zebran a PZR przeds u ..-.(46- 
le poszczególnych klubów do.coiull 
losowania gcspoa*arzy spoikuii. 
Spotkania finałowe rozpoczna się 
27 września i trwać będą do ii paź
dziernika.

Zainteresowanie skupia się oc.:y- 
wiśc e na zespołach, Które wy.on.ą 
nowego mistrza Polski, w najgor
szej sytuacji znajduje się drużyna 
warszawska, która musi rozegrać 
dwa mecze na wyjeżdzie i to z
Czarnymi Bytom Włókn.arr.em

; Północ
4. AZS AWF Wamawa
2. AZS Gdańsk
X Łechta Gdańsk
4. Posnania
5. Pionier Szczecin
: Południe
l. Czarni Bytom
2. Włókniarz Łódź
3. Lotnik Warszawa
4. Górnik Kochłowice 
X AZS Lublin

20
16

67:59
34:46

107:40 
28:157

118:27
76:50

125:69
57:79 
18:169

Łódź. ;Nie lepiej wylosowali gdań
szczanie, ga’yż oczekują ich wyjaz
dy do Warszawy i Bytomia, z czo
łowej czwórki w najlepszej sytua
cji znajdują się Czarni, grający z 
na jsiln.ejszymi zespołami w By to* 
miu, a jedyny mecz wyjazdowy w 
Łodzi. Nowego mistrza PoEki po
znamy przypuszczaln e dopiero 11 
października, kiedy to w Bytomiu 
dojdzie do spotkania Czarnych z 
warszawskim AZS AWF. Ob e te 
drużyny są głównymi preton'’?'- - 
mi do tytułu mistrzowskiego i d • □ 
pozostałym . zespołom trudno je 
bedzie rozdz'elići

W grupie środkowej mjrow?*- 
niejszym kandydatem na ’ zaspie 
pierwszego miejsca (5 w ogólnej 
klasyf.Racji) wydaja się być. zn- 
dująca sie ostatnio w bnrrlzo d. h-J 
formie Posnania. Dwa nnjslahs-e 
zespoły licowe: Pionier Srć-e^n I 
AZS Lublin rozegrają mlęd-y s-jhą 
mecz i rewanż w okresie od do

” Tak więc o mlejica 1—4 wal
czyć będą: AZS AWF Warszawa. 
.Czarni Bytom, AZS Gdańsk I Włók- 
n^arz Łódź.
; O miejsca 5 — 8: Lechia Gdańsk 
Lotnik Warszawa, Posnania 1 Gór
nik Kochłowice, a o dwa ostatnie 
miejsca:1 Pionier Szczecin 1 AZS 
Lublin.
: Spotkania finałowe rozgrywane 
będą systemem każdy z każdym 
bex rewanżu, , przy, czym. na Wal-.i

11 października. sonuxanis
odbadzlc sle w Zamościu, gdzie co- 
spodarzem będzie Pion er. a drug ą 
w Lublinie;

W pierwszej kolejce spotkań flnnX 
łowych. 27 wrżeśnln br.. odhodą 
s‘ę następujące morze: AZS 
Warszawa — AZS Gdańsk, Wlók^ 
nlarz Lód* — Czarni Pytom, Vo- 
snania — Lochia Gdańsk oraz Lot*
nlk Warszawa Górnik Kochio*

Z, Łuszcz
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NA granicy franko- 
szwajcarskiej leży ma

la miejscowość o nazwie 
Moens. Oczywiście nazwa 
miejscowości nie pochodzi 
od nazwiska rekordzisty 
świata w biegu na 800 m 
Belga Roger* Moensa, ale 
na jego cześć ustawiono 
przed miasteczkiem spec
jalny drogowskaz z napi-

POSZEDŁEM pożegnać 
ekipę lekkoatletów u- 

dających się na mecz z 
NRF do Kolonii W hallu 

.hotelu „Polonią”, gdzie wy- 
,,: znaczono , zbiórkę przed 

i odjazdem, zobaczyłem gru
pę wzburzonych lekkoatle- 
tów. gorąco dyskutujących 
i wymachujących egmm- 

. plarzami „Życia Wanza- 
• wy" z piątku 18 bm.

— Nic jedzicmr, ktoś 
nas ubiegł — mówili ptnez. 

■liwie reprezentanci P-iis.ri. 
— Proszę, niech pan c.zyia. 

Przeczytałem. ■ Specjalne 
wysłannik „Życia” donosił 
w korespondencji datowa
nej „Kolonia. 17 wrześnią '; 
Drużyna polska p r z j 11- 
ciala dzisiaj o and z. 15 
(16 czasu warszawskiego) 
na lotnisko Wahn pod Ku- 
lonią...

Oj życie , życie. Pia>3 
ludziom różne figle.

W RUBRYCE 
komentarze” 

sportowej stronie 
ny Ludu” z dnia
przeczytaliśmy: „Prawdzi
wa klęska spotkała bok. 
USA, który nic poirn.il 

, w y k a k a ć na własnym 
terenie przewagi, który dal 
się zdystansować przez 
pięściarzy z Ameryki Po
łudniowej, zwłaszcza z Ar
gentyny”.

Tak, otrzymaliśmy po
ufne informacje, że Argen
tyńczycy robią to lepiej 
(chochlik „Trybuny” spra
wił nam tym większą u-

' STATNIA strona naszego niedzielnego wydania reda- 
f / gowana jest pod egidą: „Dla każdego coś miłego". Nte 

możemy więc odstępować od zasady, jaka przyświeca 
autorom wszystkich „kawałków" zamieszczanych na ostat
niej stronie.' '

Niestety, nie zawsze można pisać o rzeczach miłych. Zresz- . 
tą to co dla Ciebie jest mile, nie, zawsze sprawią na mnie 
takie samo wrażenie. Rzymianie mawiali:■ de-gustibus non 
est disputandum. .

' Jl/f IAŁEM kolegę, dziennikarza,,pracującego-wiele lat w 
/10» tym 'zawodzie. Kiedy rozpoczynałem praktykę, tak 

mnie ów kolega pouczał:
— Staraj się pisać tak, by po opublikowaniu.twego.artyku- 

łu wszyscy, których1 on dotyczy, byli'wściekli na ciebie. To 
bedzie na.pewno-dobry artykuł. „ : ; , v-,.

■Można i tak,, ale przecież -nie o to chodzi, by .-ludzie ,bVH ■ 
źli na.autora, by mieli do niego pretensje. To, ęo. jest napi- . 
sane musi być słuszne, prawdziwe,'i pożyteczne. Gdy przy 
t.akich walorach artykułu ktoś, kogo się w nim „porusza' 
czuje się obrażony, to wszystko w porządku. To Znaczy nie 
wszystko, bd nie jest-w porządku ten, który -się. obraził.

A HE my na tej stronie nikomu nic chcemy robić.na złość,. /I nie chcemy mieć racji za wszelką cenę. Chćcmy,.by Czy- .
* telnićy mieli uśmiechnięte miny po przeezytaniu:f„Dla • 

każdego coś miłego". A więc na pewno nie. obrażą się takźe 
nasi hokeiści, zarówno sami.zawodnicy jak i.działacze, jeśli 
napiszemy, że cieszą się nie najlepszą reputącjti i.dcwizywy- 
dawane na nich liczone są z podwójną skrupulatnością nar 
wet przez tych, którzp kosztują państwo o wiele więcej, a po- ■ 
żytku z nich tyle samo.

To nie jest żadna złośliwość pod adresem hokejowego brac
twa. Trudno, „odstali" bardzo od- przeciętnego. poziomu 
światowego, trochę w-tym ich winy, a trochę braku ostrych 
zim i sztucznych lodowisk.

LECZ skoro wszystkim ma być miło, to będzie. Proro
kujemy, że hokeiści zaczną robić postępy. W Warsza- 
tcie rycerze zakrzywionego kija już wyszli na lód i za

wzięcie trenują. Jak zaczęli-trenować' we wrześniu, to za
pewne w styczniu osiągną dobrą formę. .

Wprawdzie nie pojddą do SgUaw Valley-, ale w kraju będą 
mieli także wiele zajęcia:'Natomiast prawdziwi koneserzy 
hokeja nie mają czego żałować, bbWiefń w-kraju zobaczą ta
kich hokeistów, jakich nie-będzie nawet w Sguaw. Przyjeż- 

-dżają dó nas-trzej bracia Warufick; fenomenalni hokeiści ka- 
nadyjsćyt podpory drużyny Penticton- Vees, którą w roku. 
1555 zdobyła w Krefeld tytuł mistrza świata w sposób bez
konkurencyjny. ■ ... - - i - • .'I,,-

Są to w ogóle najlepsi hokeiści;: jacy kiedykolwiek gościli 
w Europie, niedoścignieni mistrzowie .krążka, fenomeny ho
keja. GrantlWarwick największy-idrateg hokeja, Bill naj
lepszy egzekutor, jakiego widziały mistrzostwa świata 
wszechczasów i Dick niezastąpiony :„wyrabiacz" pozycji. Ta
kiej trójki pozazdrościć nam mogą wszystkie państwa, ... .

W REPREZENTACJI
Polski zaczyna wy

stępować trzecia koszykar- 
ka o nazwisku Gruszczyń
ska. Pierwszą była Helena 
Gruszczyńska z Łodzi, gra
jąca przed wojną i zaraz 
po wojnie, drugą nasza 
najlepsza zawodniczka Ro
mualda Gruszczyńska-Ole- 
siewicz, a trzecią jest Hali
na Beyer z poznańskiego 
Lecha, która w tych dniach 
wyszłaiża mąż za p. Jerze
go Gruszczyńskiego, brata 
Romy .Olesiewicz. Halinie 
Gruszczyńskiej, która w 
związku ze swym zamąż- 
pójściem przeniosła się do 
stolicy, zmieniając niebies
kie barwy Lecha na biało- 

- zielone AZS AWF, składa
my serdeczne życzenia. Tu
dzież panu Jerzemu, a na
szej koszykówce więcej ta
kich Gruszczyńskich.

(Tolek)

MT A międzynarodowych 
•L™ mistrzostwach amato
rów gry w golfa w Lanca- 
shire, (Anglia) jeden z u- 
czestników, Walijczyk Kim 
Hall, ku przerażeniu 
wszystkich obecnych (shoc- 
king!) zdjął przed zakoń
czeniem partii obuwie. Wi
dząc wywołany przez ten 
czyn efekt, oświadczył ze 
spokojem: — • To jeszcze 
nic. W Hong Kongu koń
czyłem moją partię w sli
pach!

•thrych nie weźmie do pyska U, 
trzeba było codziennie spro
wadzać samolotami z Francji
lub Kalifornii. 

„Inwestycja’’ opłaciła.
bowiem jaśnie-klusujący „Ja- 
min” wygrał na lorze nowo
jorskim z najlepszymi końmi

Kaprysy „lamina'

SZESCIOLETNI kasztanek « 
„arystokratycznej” rodziny 
normańskicj — „«Kunin”, jest 

aktualnym mistrzem Francji 
wśród kłusaków. .

Ma on Jednak wielkie wy. 
magania. Największym np. je
go przysmakiem, bez którego 
kłusak czuje się źle i odma
wia startu — są karczochy. W 
związku z tym kaprysem, 
właścicielka „Jamina”, pani 
Roederer, miała wiele kłopo
tów w czasie startu swego pu
pila w Nowym Jorku, gdyż 
świeże karczochy (a jakże.

md nie wytrzymała pani Roe. 
derer 1 zemdlała. Po zwycięst
wie dała się jednak szybko o- 
cucić, aby opić szampanem 
zwycięstwo pupila i być obec
ną przy nakładaniu na nieco 
purpurowego, zlotem lamowe* 
neso stroju, wartości 1500 do
larów.

dowit

wy zawdzięcza swą wzoro
wą pracę, oświadczyła: — 
Bo nie ma tam ani jedne
go dziennikarza. Pracę wy
konują sędziowie lekkoat
letyczni i dwie biegłe ma
szynistki. , , cu

Onassis L. sport

PANI Helena Kajima- 
zowa, szef nienagannie 
pracującego biura praso

wego zawodów lekkoatle- 
- tycznych ZSRR — NRF 

i ZSRR — Anglia, zapyta
na czemu ośrodek praso-

P
RZYJACIELEM i pono 
bezpośrednim sprawcą 
głośnego rozwodu znanej 
śpiewaczki Meneghini-Cal- 
las jest milioner, właściciel 
olbrzymiej floty handlowej, 
Grek Aristote Onassis. Ten 
wypchany pieniędzmi dżen

telmen był kiedyś w mło
dych latach zamiłowanym 
pływakiem. Fakt ten po
służył za asumpt kierowni
ctwu sportu w Grecji, o 
zwrócenie się do niego z 
prośbą o dotację na budo
wę nowego stadionu olim
pijskiego w Atenach. Ona
ssis przyrzekł dać -6 milio
nów dolarów, jeśli popra
wią się interesy jego floty. 
Teraz, w związku z rozwo
dem Marii Callas miłośnicy 
sportu w Grecji błagają 
nieba, by Onassis nie ze- 
chciał lokować całej swej 
fortuny w zorganizowanie 
trupy operowej, której pa-

WSPANIAŁA seria po
nad 80-metrowych 

rzutów, znowu . zwróciła 
uwagę na polskiego mi
strza oszczepu, dwukrot
nie wybieranego przez 
Czytelników „PS” na naj
lepszego sportowca Pol
ski, uznanego przez Czy
telników „Expressu Wie
czornego”, za czołowego 
sportowca XV-leci a, na 
mistrza Europy — Janusza' 
SIDŁĘ. Seria tego dosko-
nalego sportowca
nowana została
rekordem Polski 
metrów.

— Jak pan to

ukoro- 
nowym 

— 85.56

robi?
zapytałem p, Janusza w 
dzień wyjazdu na mecz z 
Niemiecką . Republiką Fe
deralną. —Sądząc po róż
nych wypowiedziach oraz 
pańskiej kontuzji łokcia 
(stąd żartobliwy „pseudo
nim” Sidły —Łokietek — 
przyp. L. C.), ostatnie wy-

— Co z łokciem?
— To jest głupia histo

ria. Boli mnie po każdym 
rzucie,, a jednak odległości 
wychodzą.

— Czy żona bardzo na
rzeka na pańską częstą 
nieobecność?

, — Oczywiście, nie jest z 
tego zbyt zadowolona. 
Dziwi się, jak można tak 
bez przerwy rzucać.

— No, bez przerwy, 
chyba lekka przesada, 
pewnością ma Pan czas 
jakieś ' przyjemności.

to

na 
Cn

pana najbardziej pasjonu
je poza sportem?

. — Boję się mówić, bo 
zaczną mnie wytykać tak 
jak Jurka Pawłowskiego... 
Ostatnio'- trochę strzelam. 
To znaczy poluję. A wie 
pan gdzie? AV kółku dzien
nikarskim nr 9.

Dziękuję Januszowi Si
dle ' za , rozmowę i życzę 
dalszych sukcesów z pobi
ciem rekordu świata włącz 
nic. Obym był dobrym 
prorokiem. '

jest

L. C.
iłpnna

cydować powiedziano

decyzję padła natych-

pan. 
pew-

nikt przyszły raczej 
spodziewanie;

młodej Szkotce.
— Już dawno podjęłam

miastowa odpowiedź. — 
W lecie będę grała w te
nisa, a zimą śpiewała, 

dowit

tronowałaby jego 
przyjaciółka.

Decyzja

Sidło nastrojony 
trochę złośliwie.

— Po prostu, wie 
Skorzystałem z rad

nie-
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■ 'SŚŃajpierw. był-.Jeden . zwtążek 
•— pol.ki Związek Piłki Bęcz-

, -nej a następnie Polski Związek 
Koszykówki, Siatkówki i Szćzy-.

V plorniaka. * Specjalizacja, kró- 
" lująca w nowoczesnym spor- 

<ele. sprawiła, że związek gier 
Sportowych, rozbił się na trzy 

in oddzielne ’ federacje, których 
• odznaki, powyżej produkuje-’

: ■ jmy.j1 • , • .
.(¾jlNrl 1»; naszej, serii.’ związkó? 

■ srej — odznaka . Polskiego 
•\.Związku'Koszykówki. Natbia-. 
.■■‘tej- emalii, w srebrnych otocz

kach,. brunatno-czerwony na
pis tablica (kosza.

Nr H. odznaka Polskiego 
’ Związku' Piłki Siatkowej. .Na’- 
białej emalii’, złoty napis i 

' siatka, piłka brązowa,.
: Nr 17 — odznaka Związku . 
. Piłki Ręcznej w Polsce. Litery..
' 1 ■pitka* • srebrne, proporczyk -, '.
■ biało-czerwony,' -.,..1

A zakończenie,'jednia .prośbą do PZHL. 'Drodzy dztała- 
cże,, nie zmarnujcie ani jednej godziny pobytu War? 
wieków W' Polsce, bowiem;: takich nauczycieli .gry-w- 

hokeja ńa lodzie nigdy jeszcze nie: mieliśmy i zapewne mieć 
nie będziemy. -

IP IŁ (P

MT IE każdy może się po* 
* > chwalić dwoma tak 
różnorodnymi talentami. 
Sięgająca po coraz wię
ksze zaszczyty na polu te
nisa, 15-letnia Szkotka Joy- 
ce Barcley; poza wielkim 
temperamentem na korcie, 
ochnacza się również pięk
nym głosem.

Podobno na konkursach 
telewizyjnych zdobyła w 
tej drugiej „konkurencji1' 
tyleż pucharów co i w te
nisie.

— Trzeba się na coś zde-

nego filozofa ' lekkoatle
tycznego, bo są tacy i za
stosowałem i jego metodę. 
Filozof ten powiedział, że 
ód 2 ląt chylę się ku upad
kowi i tolerują' mnie tylko 
dlatego, że jestem mi
strzem Europy. Więc ja 
jemu- na złość. Poza tym 
podobno trenowałem przez 
2 godziny, zbyt rozwlekle, 
a to trzeba „pach — 
pach” i już!

— Od czego zależy, żeby 
panu , wyszedł rzut poza 
chorągiewkę oznaczającą 
rekord świata?

— Ba! Żebym ja' to 
wiedział, to bym już daw
no był rekordzistą świata. 
To musi być dzień, musi 
się wszystko idealnie zło
żyć, tak jak Danielsenowi 
czy Cantello. Czekam — 
może przyjdzie 1 dla mnie 
taka chwila.
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